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Kraków, dnia 18 Marca—Środa Kok 1885.
•Mowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Na prow incji i  przesyłką pocztową . 
v Państwie Ni-miefaiuem . .

cciejecn . . . . . . . . .
iV 'iVrocb. /ranny i, Anglii, Belgii, 

ęisra-.Mta-yi. Turoyi i innych krajów
rajtdyaaz} ■■■er kasztuja lO  oaatów, z przesyłką pauztawą 13  o»Jtaw.

P r e n u m e r a tą  \  r z y jm u je  zią ty lk o  t a  c a ły  m ies ią c .
Limy z pieniędzmi i przekazy pieniężni, na prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) up raną  się nad- 
yłać fi aitco io  Administracyi Nowej Reformy w Krrkowie. — Listy  reklamacyjne meoptec^j. 

totsane nie podlegają opłacie pooitovj ej. ~  Tiutów niefranko-oanyeh nie przyjmuje się. 
B ę k o p ie m ó i*  r łac tzy lan fych  R e d ^ h c y a  n ie  zw ra c a .  

la re a  E edąkcyl 1 Admlnlatracyl — Ulica iw. Ja>ia Nr 13.

NOWA
P r a n n a e r a t ą  p r r ^ y j a  a j ą  

zamiejscową: AdminU.racya „NOWEJ BEi iBb 7“ 1 wszystkie urzędy pecetowe; 
m i e j s e i i ą .  Adminiatraoya Nowej Returny — Magazyn p. A drigara nn lit.il
A—B w nyska — 0. k. krak. koncesyonowane biuro (Silbaratein) Sukiennice Nr. 23 (w han- 
d. - P- Herza) — Handel Z. Skalskiego - Snki.nn.oaeh, — Handel Bnklinstiego w kall Sukies- 
nic -  Handel J. Bajer? przy uiiey żr-azkiej — 0|łaiaania (L»en.ty) przyjmuje Admini- 
itraeyi za opłatą od miejsca wiersza drobnem pinmtun (petit), za pierwszy rar 10 et., za każdy 
zstępny raz po 5 cent. Nadesłana (.» 3 stronniey dziennika) ad miejsca wi.riLa drakiea 

drobnym po 80 ot. za każdy raz. Ot«oi»«,.Ja da „ B u f . .— (p.ozp̂ rta, eyrkiustne 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje zię za cenę 1 złi. od 100 egzemplarzy dla zannejseowyak, a 60 een» 
od 10‘i egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytożó nprazsr rię n a p r^ d  nau zła 
przekazempc-ztowym — Ogłoszę ;J a i pienauaeiotęprznmwją:We Łwawle Ag. „Na- 
wej Reformy" w księgarniF. H. Richtera(Altenbe.ĝ ); — W  Tairnowto handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W  n .zt jc .u i księgarnia J. A. Pellaro ; — W  Przbu.yilu han­
del Leona Weieei. i Spółki; — W l  z.rnop.olu księgarnia L. G, loczka; — W  W iednia  
pp. HaaeenBtcin & YngLr (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Meuem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenoajtei Nr. :!, B. Mostu (takie w Berlinie. Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W  Paryżu i sięgamia ŁuxemLu.g«ka 8 r..e dc. Grand* AngustLm 

i Socieió Mutuelle de Publicitó A. L o r e 11 o, diroeteur But S-te Anne 61-bis.

Od Wydawnictwa.
Przy zbliżającym się nowym kwartale uprasza­

m y S zan o w n y ch  Prenumeratorów o wczesne od­
nowienie przedpłaty, która w ynosi:

m iesięczn ie :
w miejscu . . x  1  złr 80 c.
* przesyłką pocztową w Austryi 2 złr. — c.
w cesarstwie niemieckiem . . 2 złr. 50  c.

k w a r t a ln ie :
w miejscu   5  złr.
z przesyłką pocztową w Austryi . . . O złr.
w cesarstwie n iem ieck iem ..............................7  złr

Odnoszenie do domu dla Prenumeratorów miej­
scowych uskutecznia jedynie E. Silbersteina kon­
cesjonowane biuro dz'onników i ogłoszeń za 
dopłatą 10 ct. miesięcznie.

Urzędnicy sądowi a  jlfro kuratorowie.

JeżeL sądownictwo ma stać na wysokości swo­
jego zadania — jeżeli instytucya ta — której o 
bowiązki najzaszczytniejsze, lecz i najtrudniejsze
— winna składać się z m ężów, którzy obok 
znakomitych zdolności, znajomości nstaw i ludzi, 
pn.#ości charakteru i długiego doświadczenia nie 
Ul«gają ani pokusom, ani groźbom, brzydzą się 
pochlebstwem a garazą łaską, a hasłem ich o- 
J>-wiąze|j( prawda i prawo — to państwo w ce- 
1U “trzymania sądownictwa na takiej wyżynie, 
ma obowiązek otoczyć je troskliwą opieką i ka­
żdy i iłszywy system i kierunek, mogący przy­
nieść szkodę tej instytacyi, bezzwłocznie zmienić 
i złe naprawić.

Takiem złem, które dotąd objawiało się sporady­
cznie, ■ Jzig niestety sUje się systemem, jest pier­
wszeństwo urzędnuów prokuratoryi państwa przy 
obsadzaniu posad sędziowskich.

Systemem jest, że urzędnik sędziowski posa­
dy przy prokuratoryi nie otrzyma — przeciwnie, 
posadę sędziowską otrzymuje przedewszystkiem 
urzędnik prokuratoryi.

System taki uvtal istnieć nie powinien — wy­
rządza on bowiem krzywdę nictylko urzędnikom 
sędziowskim, ale zagraża ustrojowi sądownictwa
— na co następne niezbite dowody:

L-.edy aż do chwili zaprowadzenia nowej pro­
cedury karnej tak urzędnicy sędziowscy, jak i 
prokuratoryi zlani byli w jedno ciało, mając je­
den i ten sam statut, to dop.oro od nowej pro­
cedury karnej gdy prokuratorya państwa prze­
stawszy być anomalią, zyskała na władzy i zna­
czeniu, nastąpił między temi władzam. zupełny 
rozdział — prokuratorya zorganizowaną zostali 
stosownie do wymagań czasu, a jako odręone 
ciało, otrzymała odrębny statut i odręone dodat­
ki służbuwe.

Jakkolwiek, dwie te władze stanowią według 
ducha procedury karnej jednolite ciało, to je­
dnak prokuratorya odrębności swej konsekwen­
tnie przestrzega, a to głównie przy reprezenta- 
cyach na zewnątrz, pobieraniu dodatków służbo­
wych i t. d. — dopiero, gdy się otwiera posa- 
da w sędzię, ustaje odrębność, urzędnik proku­
ratoryi kompetuje o tę posadę i utrzymuje ją z 
krzywdą urzędników sędziowskich — jak to po­
tn e j  będzie wykazane.

-4łodziei sądowa, upatrując w prokuratoryi 
niejako drabinkę do szybkiej karyery, wstępywa- 
ła tłumuie w jej szeregi i dopięła rzeczywiście 
celu — bo widzimy dziś szczególnie w zacho­
dniej Galicji prawie wszystme posady prokurato­
rów i podprokuratorów piastowano przez luazi 
młodych a przynajmniej o tyle młodych, ie  zwy­
kłym biegiem wypadków posad tycnby nie otrzy­
mali i tym sposobem koie6ów swych, nawet star­
szych wiekiem i zdolniejszych, nie przeskoczyli. 
Praktyka obsadzania posad przy prokuratoryi pań­
stwa jbot dziś następująca :

Wynaleziono dwie nowe posady urzędników 
prokuratoryi, a to fdjunkta prokuratoryi i auskul- 
tanta prokuraturyi, jakkolwiek obaj ci funkeyo- 
naryusze do -kładu sądu należą — pierwszą l  
tych posad otrzymuje zwykle ten , kto już jako 
auskalunt przy prokuratoryi urzędował; — po­
sadę zastępcy prokuratoryi otrzymuje adjunkt pro­
kuratorii z pominięciom starszycn i zdolniejszych 
adjunktow osiow ych : — posadę prokuratora e- 
trzymuje tylko zastępca prokuratoryi.

Systemem tedy je s t , że posady przy prokura- 
toryi żaden urzędnik sędziowski nie otrzyma -  
chociażby był starszy latami służby i mial naj. 
znakomitsze kwalifikacje.

Zdawałoby się na pozór, że system ten jest 
słuszny, jeżeli nie kto inny, tylko urzędnik pro­
kuratoryi awansuje w zakresie swej kategorj! — 
bo tak samo urzędnika sędziowskiego czeka awans
na posaaę w sądzie, *aK jednak me jest — o„ 
wszem dzieje się wręcz przeciwnie.

Prokuratorye obsadzone są dziś wyłącznie lu­
dźmi młodym1 i taki zastępca prokuratury i mu­
siałby czekac lakie lat 15 — * prokurator jesa. 
cze dłużej na posadę nadprokuratora i t. d. — 
na dłuższy więc czas awans przy prokmutoryi 
zamknięty, a przy zwykłym biegu rzeczy dości- 
gliby ich wszyscy ci przeskoczeni poprzednio 
koledzy. Nic zatem naturalniejszego. ze trzeba 
drabinkę prokuratoryi wyzjakać w ten sposób, 
iż urzędnicy prokuratoryi m e zostają tamże, lecz 
przenoszą się do sądu, kompetują o posady sę­
dziowskie i co najsmutniejsze, że otrzymują je 
ze szkodą urzędników sąacwych.

Na tej zasadzie najmłodsi urzędnicy prokura­
toryi otrzymują posady zastępców prokuratoryi, 
a po kilku latach, sprzykrzywszy sobie jedno­
stronny kierunek zawodu, przechodzą na posadę 
sędziów powiatowych, juko w jednej randze z n i­
mi będących, lub awansują na radców sądowych, 
ich. zaś miejsce zajmują zaraz dopiero co mianc- 
wani adjunkei prokuratoryi, —  tym samym spo­
sobem przekształca się prokurator w radcę sądo­
wego lub apelacyjnego, a opróżnioną posadę o- 
tizymuje znowu len młodziutki zastępca proku­
ratoryi itd

Wykazano tedy, że urzędnik prokuratoryi a- 
wansuje dwukrotnie, bo w prokuratoryi i w są­
dzie — urzędnik; sędziowski tylko w sądzie i to 
po urzędnikach prokuratoryi

Mamy przed sobą wykaz stanu urzędników są­
dowych , a odnośne daty statystyczne wykazuja 
smutny reznltat: auskultant czeka na posadę ad- 
junkta lat 8 do 9 ;  adjunkt na posadę sędziego 
lat 16 do 17; sędzia na posadę radcy lat 24; 
radca na posadę starszego radcy lat 30 —  gdy 
przeciwnie : nrzednicy prokuratoryi otrzymają po 
sadę zastępcy prokuratoryi za lat 9 do 12, posa­
dę radcy za lat 15 do 18, posadę starszego rad 
cy za lat 24 — zatem kolegów swych w sądnie
0 dwie rangi pizeskakują.

Z tego wykazu dowiadujemy się ze zdziwie­
n iem , że na mocy tej praktyki i drabinki pro­
kuratoryi zamianowano zastępców prokuratoryi, 
ciążących lat służby 8, 9 i 10, — prokuratorów 
mających lat służby 13 i 14, radców mających 
lat służby 15 i 16; —  gdy przeciwnie urzędni­
cy sędziowscy, którzy wyłącznie w sądzie służyli 
zamianowani zostali sędziami w latach służby 17 
radcami w latach służby 24 do 25.

Jeżeli się nadto zważy korzyści do posady za­
stępcy pro kuratoryi przywiązane w szczególności, 
że pobiera przez długie lata wyższą płacę, wyż­
szy dodatek aktywalny i odrębny dodatek służ 
bowy, urzęduje zawsze w większem mieście, gdzie 
obok przyjemności miasta ma szkoły wyższe dla 
dzieci, że piastuje uiaąd mniej mozoiny, bez od­
powiedzialności i nie potrzebuje żmudnych ter­
minów ze stronami odbywać — to system pierw­
szeństwa urzędników prokuratoryi przy obsadza­
niu posad sądowych wyrządza niezapizeczenie 
niepowetowaną szkodę prZedóWSZJstkiem tym, 
którzy pozostali w sądzie, nie cnc^c efiiżyc w 
prokuratoryi dla karyery bo jakkolwiek pracu|ą 
sumiennie i wzorowo, zostali w awansie na dłu 
gie lata pominięci — i mogą być pewni, że w 
razie dalszego trwania takiego systemu dobiw­
szy się po długich latach do posady sędżiogo 
powiatowego — owego najnieszczęśliwszego stwo­
rzenia pod słońcem, jak go słusznie nazywają — 
ki. yera ich zamknięta.

Samo się przez się rozumie, że system taki 
w instytucyi poważanej i zaszczytnej w kraju, 
jaką jest są lownicfwo, wyrodzić musi obok krzyw­
dy materyalnej zobojętnię nie i brat energii, znie­
chęcenie i niezadowolenie, brak poczucia obowiąz­
ków, na czem oczywiście cierpi najwięcej służba 
sądowa.

Jeżeli bowiem sądownictwo iak każdy urząd 
ma być karyorą, to każdy doń wstępujący musi 
być powodowany słuszną ambicją dobiegnięcia 
de mety, a nie powinien bez protestu przenieść 
na sobie, aby był pominięty lub zapomniany, bo 
by to był heroizm a nie skromność lub rckygna- 
cya — zaś nadludzkich cnót od nikogo, więc i 
od urzędnika wymagać nie można.

Oprócz tych wzglęiów osobistych — chociaż 
w dzisiejszych ciężkich czasach przy mozolnej 
pracy, a m»łej płacy i powolnym awansie sędzio­
wie prawie dla honoru służą — nasuwa się tu 
inna nierównie ważniejsza a ogół dotycząca kwe- 
stya — mianowicie obawa o nasze przyszłe są­
downictwo, o niebezpieczeństwo przekształcehia 
ustroją sądownictwa z utratą jego dotychczasowej 
wszechstronności, niezawisłości i zimnej roz­
wagi.

Śmiało bowium rzec można, że jeżeli sędzio­
wie przechodzić muszą przez alembik prokura­
torski, to za lat kilka posady sędziowskie piasto­
wać będą byli prokuratorzy i podprokuratorzy —
1 sądy o usadź n« zostaną ludźmi, którzy wyrobili 
sobie tylko jednostronny kierunek w swem urzę­
dowaniu — ludźmi którzy praktyki w załatwia 
nm spraw cywilnych wcale nie mają i nigdy jej 
nie nabędą — którzy przesiąknięci tym jedno- 
otronnym kierunkiem prokuratoryi nawet spraw 
karnych mimo swych chęc. przedmiotowo ocenić 
i osądzić  nie będą mogli.

Reforma teuy i to reforma spieszna jest ko­
nieczną —_ kwestya pierwszeństwa urzędników 
prokuratoryi jest ciągle na porządku dziennym, 
a liczne głosy dzienników, pojawiające się pra­
wie po każdej nominacyi i zamierzone jeszcze 
w roku 1882 wuiesienie petycyi sędziów lialicyi 
zachodniej do Ministeryum sprawiedliwości — są 
w tym względzie najlepszym dowodem.

Środkami zaradczymi byłyby :
1) Prokuratoryę państwa połączyć w jednolite 

ciało z prokuratoryą skarbu — obie bowiem ma­
tą te same cele.

2) Dopóki to nie nastąpi — posadę zastępcy 
prokuratoryi otrzymuje najstarszy adjunkt sądo- 
*3  i to tal i, którego koledzy równocześnie anan- 
Bńją na sędziów powiatowych — zaczem zastęp- 
ca prokuratoryi mógłby przenieść się na posadę 
sędziego powiatowego jako równe) isn g i; — 
tak samo zastępca prokuratoryi aw ansuje na iad- 
cę równocześnie ze swymi kolegami sędziami 
powiatowymi i t. d.

N e przeceniamy bynajmniej zasług sąduwnic-
a i prokuratoryi — utawiamy je na równi od­

wołując się w tym względz e do sławnej mowy 
generalnego adwosata Bouchez mianej imieniem  
prokuratoia do sędziów w Paryżu: „nie pojmu­
jemy ani pojąć możemy jakiegokolwiek hierarchi­
cznego stosunku między prokuratoryą a sądem — 
nie jesteśmy ani wyżej ani niżej od was położe­
ni, gdyż tak by< powinno — jesteśmy urzędni­
kami, upoważnionymi w waszych trybunałach wy­
konywać specyalny urząd — wówczas gdy wy 
jesteście zawsze wykonawcami państwowej wła­
dzy, my stoimy po waszej stronie w pierwszym 
rzędzie waszych współpracowników, zaszczyceni 
waszein zaufani“m i dumni z waszego uznania, 
i nie potrzebujemy jak tylko jeden krok uczynić, 
ażeby zasiąść na waszych wzniosłych miejscach".

Jeżeli jednak w Austryi, nie jak w innych 
państwach, zasługi prokuratoryi przeceniane by­
wają — to można funkcyouaryuszów prokuratoryi 
wynagrodzić wyższymi dodatkami służbowym, 
lub osobistymi, remuneracyami, tytułami i t. p. 
rozumie się ze skarbu państwa ale nie kosztem 
stanu sędziowskiego.

Uwagi powyższe poda,omy z obow.ązku dzien­
nikarskiego, chcąc przysłużyć się słusznej spra­
wie — iP że doszło do naszej wiadomości, że 
grono sędziów Galicy i zachodniej zajmuje się 
właśnie zredagowaniem petycyi do Mimsceryum 
sprawiedliwości i Rady państwa, oraz wysłaniem 
deputacyi w celu uchylenia powyższych niewła­
ściwości — a pomyślnego rezultatu szczerze ży­
czymy.

Kolonie wakacyjne.

dy tylko żywotnem okazać się może, jeżeli oprze 
'się na szerokiej podstawie ogólnego dobra. No- 
' woc-zesne instytucye humanitarne nie polegają 
jak niegdyś na możnej opiece jednego protektora 
lub protektorki, lub na monopolu świadczenia 
dobrego przez pewne wyłączue koło, lecz obie­
rają się na obszernych kołach osób wbzelkich 
stanów, zawodów i wyznań, świadomych szczy­
tnych obowiązków narodowych i społecznych 
Ratowanie najmłodszej generaeyi jest jednym z 
najszlachetniejszych i najrozumniejszych objawów 
miłosierdzia prywatnego, a sprawa niewinnego 
świata maluczkich powinna być wolną od wszel­
kich niechęci, uprzedzeń a Lem bardziej stronni­
czego zaślepienia. W nazwiskach osób podpisa­
nych na odezwie chcemy widzieć rękojmię, iż 
nie pozwolą one zejść nowemu towarzystwu m  
fałszywe tory.

Przed dwoma niemal laty pierwsi poruszyliśmy 
sprawę urządzenia Kolonii wakacyjnych dla dzieci 
krakowskich nie tylko z litości nad marniejącom 
pokoleniom lecz także z wyższych społecznych 
względów. Myśl nasza sympatycznie przyjętą 
została w Towarzystwie 'ekarskiem, Komisyi sani­
tarnej i w sekcji szkolnej rady miejskiej, lecz w 
czyn nie została wprowadzoną, gdyż Kraków za­
miast pójść drogą doświadczeniem wskazaną za 
granicą <i tr nas w Warszawie, Lwowie i Pozna­
niu, obfsr ćlężką formę specyalnego stowarzy­
szenia. Po długich zachodach zdołano wreszcie 
uzyskać d. 4  lutego b. r. zatwierdzenie przez 
Namiestnictwo statutu „Towarzystwa Kolonii wa­
kacyjnych dla dzieci w Krakowie".

W tej sprawie otrzymujemy następującą o- 
dezw ę:

„Warunki utrzymania zdrowia i życia niektó­
rych warstw naszego społeczeństwa stają się 
coraz gorsze, szczególnie w miastach większych, 
gdzie ludność niezamożna mieści się w pomieszka- 
niich  niezdrowych, bo ciasnych, wilgotnych i 
zwykle pozbawionych światła.

Te nędzne mieszkania, położone w podwó­
rzach szkodliwemi wyziewami przepełnionych, 
stanowią cały świat, w którym większość dzieci 
miejskich żyje i wzrasta, one to są źródłem 
tylu chorób, kalectw i bardzo znacznej śmier­
telności.

Widok posępnych, bladych i zwiędłych twarzy 
tych najczęściej skrofulicznych, niedok^ewnych 
i źle odżywi mych dzieci wzrusza najoboję­
tniejsze serca i przejmuje obawą 0 ich przyszłość. 
Jeżeli się ta młodzież przedwczesnej śmierci 
wydrzeć potrafi, gdzież ona później czerpać 
ma siły do znoszenia trudów życia i ciężkiej 
pracy? Gdzib znąjdzie ochotę do życia, po­
wab i zadowolenie z niego, gdy jej zabraknie 
zdrowia, jako naj pierwszego warunku istnienia na 
ziemi ? Czy powab mizernego życia zdoła opła­
cić trudy około jego utrzymania? Czy choroby i 
niedołęstwo nie czynią życia ciężarem dla nich, 
ich rodzin i społeczeństwa?

Temi względami wiedzeni przyjaciele ludzkości 
podjęli myśl zakładania kolonii wakacyjnych, 
aby słabowitym dzieciom, bez rozpieszczenia 
ich natury, dać sposobność pokrzepienia nikną­
cych sil i zdrowia przy stosownej opiece pod 
wpływem świeżego powietrza, tudzież odpowie­
dniego pożywienia.

We wszystkich większych miastach zagranicą, 
a u nas już w Warszawie, Poznaniu i Lwowio. 
myśl urządzania dla dz:eci kolonii wakacyjnych, 
dzielnie poparta, piękne wydaje owoce; w Kra­
kowie podjęta przez greno osob biorących w tej 
sprawie inieyatywę oczekuje pomyślnego urze­
czywistnienia w ogól rem a skutecznem ponarciu 
ze strony tych, którym dola bliźniego, dobro 
zi mków naszych i przyszłość wzrastających po­
koleń nie są obojętne.

Tymczasowo zawiązany komitet w mniemaniu, 
że spełnia obowiązek ludzki, chrześcijański i 
obywatelski, uzyskawszy u Wys. Namiestnictwa 
zatwierdzenie statutu „Towarzystwa kolonij waka 
cyjnyeh dla dzieci w Krakowie", zaprasza do te­
goż Towarzystwa wszystkich, którzy potrzebę ta­
kiej instytucyi uznają.

Warunki przyjęcia członków określa załączony 
statut. Zgłoszenia przyjmują podpisani założycie,, 
Towarzystwa.

Kraków w marcu 1885 r.
L r  Jan Buszek, dr. Leon Cyfrotoicz, dr. 

Stanisław Domansh. Aniom Gettlich, Wincenty 
Jabłoński, dr. Maciej Leon Jakubowski, dr. A u  
gust K w aśnicki, dr. Karol Pteniąeek, dr. 
Stanisław Stodolak, Stanisław Twaróg“.

Po tern wezwanin nie potrzebujemy zachęcać 
J j popierania celów nowego Towarzystwa w Kra­
kowie. Dodać nam jódnak wypada, w mysi po­
przednich naszych nwag, że stowarzyszenie wte­

KnrffSDQi!d6DCFP ..Nowfli Mmf.
W ie d e ń , 15 marca.

(jz )  Mimo, że dyskusya nad głównym etatem 
całego budżetu, którym jest etat ministerstwa 
skarbu, trwała przez trzy posiedzenia, n.e wyszła 
jednak ponad bardzo pospolity poziom. Nawet 
ochocza do szermierki na języki lewica nie wy­
siała w ogień żalnego z swych mistrzów w tej 
sztuce; tylko na ochotnika występujący poseł 
A u s p i t z salwował honor krasomówstwa lewicy, 
niebardzo jednak z korzyścią dla nibj, bo podziu­
rawił nieco jej sztandar. Posłowi temu trudno 
wyrzec się w zupełności ironii i szyderstwa; te­
go też po nim wymagać nie można, bo natura 
ciągnie wilka do lasu; nie Dowstrzymał się też 
od pofolgowania wrodzonej skłonności w mowie
0 etacie ministerstwa skarbu; ostatecznie jednak 
przyznać mu trzeba, że nawet w tych wywodach, 
w których ironizował słowa p. D u n a j e w s k i e ­
g o , iż w Austryi rządzić można także bez lewi­
cy — z czsgc mówca niesłusznie zrobił, bez Niem  
ców — obszedł się z panem ministrem skarbu 
bardzo jeszcze łagodnie; pamiętamy, że poseł 
A u s p i t z o wiele surowiej obszedł się razu pe­
wnego z własnym przywódcą, z p . H e r b s t e m ,  
który aż rozpłakał się na korytarzu, gdy p. Au- 
s p i t z  przypomniał mu kolej Pilsen - Piiesen- 
Eisenstein W mrych wywodach swych mówca 
był może więcej po stronie p. D u n a j e w s k i e ­
go,  liii P l e n e r a  i H e r b s t a ,  a przynajmniej 
złożył dowód zdrowego i objektywnego pojmowa­
nia rzeczy, mówiąc, że czynności i gospodarki 
ministia skarbu nm można oceniać jed yn ie , lnb 
choćby tylko przeważnie, według ostatecznych 
liczb budżetn, ani też mianowicie według wyso­
kości niedoboru; mówiąc dalej, że w ogóle rzą­
du całego nie można tak bez wszystkiego czynić 
odpowiedzialnym za niepomyślną sytuacyę finan­
sową, jak i na odwrót nie można rządowi tak bez 
wszystkiego przypisywać zasługi polepszonej sy- 
tuacyi. Słowa te jakże różnią się od programu 
lewicy, polegającego na bezwzględnej krytyce, na 
bezwzględnem a gwałtownem zaczepianiu rządu, 
a szczególniej m nistra skarbu Są to słowa pra­
wdziwe i mądre, bo nie wtórnjąc wyrokom potę­
pienia na p. D u n a j e w s k i e g o ,  osłaniają za­
razem dawniejsze rządy lewicy, od zbyt ciężkich 
zarzutów, gdy tymczasem pp. H e r b s t  i P l e ­
n e r  nieraz mierząc w p .  D u n a j e w s k i e g o ,  
ngodzili w własne ciało i tylko w roznamiętnie- 
niu nie czuli tego bólu z własnego ciosu. Jeaen  
tylko przytoczymy przykład z pomiędzy bardzo 
wielu. Lewica zarzuciła p. D u n a j e w s k i e m u ,  
że zaciąga drobne pożyczki u kas oszczędności
1 t. p., a to bez wiedzj parlamentu; w ferworze 
walki zapomniała tylko, że poprzednik jego, bar. 
P r e t i s ,  zaciągnął nie małą wprawdzie poży­
czkę, bo 25-milionową, ale n a  w e k s e l !  —  i to 
także bez wiedzy parlamentu. Góż lewica woli: 
małe, czy wielkie pożyczki bez swojej wiedzy? 
poniekąd hipoteczne, czy wekslowe? Lciekac się 
do małych, poniekąd hipotecznych lewica całkiem 
słusznie nważa za niegodne państwa; ale cóż 
znaczy uciekać się do ogromnych wekslowych? 
A nuiby skarb znalazł eię w przypadku, który 
mógłby się dość łatwo wydarzyć, że nie miałby 
czem zapłacić wekslu 25-milianowego ? Góżby to 
znaczyło? i jakie skutki byłyby z tego?

Gdy więc pominiemy mowę A u s p i t z a ,  dy­
skusya nad głównym etatem budżetu przedstawia 
się nam jako bardzo plaska. Minister s&arbu ani 
razu nu znalazł się w konieczności zabierać głos 
i dzięki tej okoliczności nie potrzebował prze­
dłużać dyskusji, czego też starannie unikał, aby 
Izba poselska mogła skończyć budżet do dnia 18
b. m., aby go potem Izba wyższa mogła uchwa 
lić przed Wielkanocą i aby przeto nie potrzebo­
wał prosić panamentu o przedłużenie prowizo- 
ryum budżetowego. Z tern wszystkiem niepewna 
to jeszcze rzecz, jak w ogóle wszystko przy te­
raźniejszej 8ytuacyi par lamentarnej jest niepewne. 
Prawica wraz z nąszą reprezentacyą trzym9:ą się 
zewnętrznie zasady jedności, ale jak ta jedność 
na wewnątrz się przedstawia, w to każdy woli 
nie wnikać z obawy, że judność zewnętrzna mo­
głaby znów przez to zaszwi nkowaó; a nie lepiej 
mają się rzeezy w obozie zjednoczonej lewicy, 
gdzie szczególniej hałaśliwe parlamentarne pize- 
gry wki „ a e u t s c n n a c y o n a ł ó w .  F n o t z ó w .  
Po 11 ac k ó w, do przyszłej agitacji wyborczej spra­
wiają dużo ambarasu umiarkowańszym, tern wię­
cej, im głośniejsze aą oklaski.

Jedno zdaje się tylko być rzeczą pewną, ze 
rząd koniecznie chce załatwienia sprawy z kole­
ją Północną przed Wielkanocą Rządowi chce się

koniecznie popełnić ten wielki błąd zarówno me­
rytoryczny, jak taktyczny. Merytoryczny, bo ugo­
da jest dla państwa niekorzystna i więcz niepo­
jęta każdemn, kto logiczne wysnuwa konkiuzye 
z systemu skupiania dróg żelaznych w ręku pań­
stw.. ; taktyczny, bo lewica wyzyska tę ugodę, 
jeżeli przyjdzie do skutku, w agitacyi wyborczej. 
Z ubolewaniem patrzymy na naszego uuiięnto- 
wanego młodego posła, który «tlr wbiew opinii 
kraju całego, a nawet wbrew nchwałom Koła i 
wbrew dziś jeszcze p'zeważająeemu w Kole zda­
niu dopomaga ministrowi handlu. Posol B i l i ń ­
s k i  z wytrwałością i zapałem godnym zaprawdę 
l e p s z e j  sprawy przedsięwziął sobie zwyciężyć 
Koło i może zwycięży, choć niektórzy wątpią 
jeszcze.

Rada państwa.
W ie d e ń , 14 marca.

t t -  Posiedzenie Izby poselskiej. Obecni wszy­
scy ministrowie. Wczorajsze wieczorne posiedzenie 
przeciągło się dłngo w noc. Do rozdziału o po­
datku konaumcyjnym było zapisanych wielu mó­
wców, przemawiali oni szeroko i długo tak c spo­
sobie wymiaru i ca*ej 0'gani7acyi tegc źródła'do- 
chećów skarbowych, jak o sposobie scisgaim. i 
egzekwowania i popierali swoje wywody, ńaló i 
zarzuty mnóstwem liczb i taktów. Prawie wszy­
scy korzystali ze sposobności, aby przemawiał ?t 
zniesieniem wałów i rogatek ełowych w W ie­
dniu, a niektórzy nawet za nsnnięciem wszelkiej 
różnicy w tej mierze między miastami t. z. i ąm-
kniętemi w ogóle a sąsiednią okolicą Były to
rzeczy ciekawe, ale Izba znnżona mało n» nie 
zwracała uwagi, chociaż się zdawało, iż się uiemi 
bardzo zajmuje, skoro me uchwaliła przerwy w 
dyskusyi mimo zapowiedzi ostatniego mówcy za­
pisanego, iż przynajmniej godzinę mówić będ; ie.

Dziś na pierwszem z kolei miejsen byi roz­
prawa nad rozdziałem budżetu o soli.

P. K r a u s  wykazujo, że tak piodukcya, jak 
konsumeya soli od wieln lat prawie nic się nie 
zmienia i twierdzi, że zniżenie ceny podnosi ilość 
konsumcyi, co prowadzi do powiększenia wyrobn. 
Mówca zwraca również uwagę na wielkie zna­
czenie soli w hodowli bydła, żąda zatem, aby 
minister skarbu porozumiał się z ministrem rol­
nictwa a następnie z rządem Węgierskim co do 
tej ważnej sprawy

P. O z a r k i e w i c z  nazywa munopol solny 
podatkiem z wszystkich najdotkliwszym. Kwota, 
którą G&licya dos ar cza jest większą od podatkn 
gruntowego i domowego, z prawie dwa razy ta­
ką, jak dochód z podatku dochódoWegc i zarob­
kowego. W kości? żąda mówca aoy rząd zniżył 
ceny soli, aby Wyrabiał sól byalętóa .'i ilt, uwol­
nienia ludności od przeknpniów zaprowadził sprze­
daj rządową w trafikach na Wzoi sprzedaży ty­
toniu.

Komisarz rządowy, radca ministerstw! W a l ­
l a c h  daje różne wyjaśnienia w  odpowiedzi na 
zarzuty poprzednich mówców, mianowicie, ie  ce­
na soli teraźnieisza w porównaniu t  rokiem 1868  
jest niższą prawie o 30 prc., i ie  dochodu z wy­
robu soli w Galicji nie należy kłaść na karb 
Galicyi samej, bc sól tutejsza będąc p-zedmio- 
tem wolnego handlu rozchodzi się i po zi. gra­
nice kraju.

Ponieważ przyjęto zamknięcie dybausyi, więc 
jako mówca generalny przemawia jeszcze poseł 
S i e g 1, poczem przyjęto rozdział o soli, «  po 
krótkiej rozprawie dwie Tezolucye; obie wrywają 
rząd, aby siu porozumiał z rządem węgierrkim  
po pierwsze co do zniżenia C6ny soli, po drugie 
co do wyrobu soli bydlęc j.

Bez rozpraw przyjęto następne rozdziały o ty­
toniu i o stemplach.

Przy rozdziale 18 o taksach i należytościach 
prawnych przemawia p. S u  o dzianym  pomy­
śle władz skamowych, które nawet narzędzia do 
gaszenia pożaru, będące własnością gmin lub sti>- 
warzysziń, podciągają pod obowiązek podatkowy, 
i żąda od m,nistra, aby rozpo rządzaniem pouczy] 
podwładne władze, że takie postępowanie nie 
zgadza, się z przepisami ustawy.

Reprezentant Pządowy F i o s c h a a e r  zape­
wnia, że rząd podz.ela zapatrywania poprzednie­
go mówcy i że poleci władzom skarbowym, aby 
stowarzyszenia straży ogniowbj traktowały na ró­
wni z towarzystwami i fundacjami naukowemi, 
dolroczynnemi i humanitarnemi. Tak samo na­
leży traktować narzędzia do gaszenia pożaru, bę­
dące własnością gmin, jeżeli są oddane do użytku 
stowarzyszeń. Po tern wyjaśnieniu przyjęto ten 
rozdział.

Przy rozdziale 19 o Ioteryi przemawiają pp. 
Roser, Loeblich i Schmidbauer.

Pierwszy z nich p. R o s e r  czyni państwo od- 
powiedzialnem za upadek mcrainy i spustoszenia, 
jakie wyrządza gra loteryjna. Chociaż państwo nie 
ma obowiązku powstrzymywać razcego z osobna 
od grania, powinno przecież nie dawać do tego 
sposobności. Nawet na wypadek wygrania ponosi 
gracz stratę. Mówca nie może pojąć, jak toż 8a- 
mo państwo^może zakładać kasy oszczędności i 
rówiucześnie utrzymywać zakłady gry loteryjnej. 
Wreszcie stawia wniosek, wzywający rząd do 
zniesieni! loteiyi, albo przynajmniej do ograni­
czenia.

Następcy mówca p. L o e b l i c h  popiera wnio­
ski poprzednika.

Po przemówieniu referenta przyjęto tak ten 
rozdział jak i ćwa nasiępno bez rozpraw. Dopie­
ro przy .rozdziale 22 o „osobnych opłatach za
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gorące napoje* omawiająpp. S a i  i B a r n f e i n c  
sposób wymiaru i ściągania tych opłat i wykazu 
ją, że jest niejednostajnym i wadliwym.

Przy rozprawie nad nrstępnyir rozdziałem o 
„budyniach dykastcrysinych* załatwiono zarazem 
wniosek rządowy żądający kredytu dodatkowego 
w sumie 17.215 na pilne rbpara.je w zamku 
Karlstein w Czechach.

Również bez debat przyjęto rozdział o fiskal 
nościach i kadukach.

Przy rozdziale o „drukami nadwornej i pań 
stwowej w Wiedn.u" mówi p . H e i l s b e r g  o 
niesłuszności i szkodliwości konkurencyi, jaką ta 
drukarnia grozi drukarniom prywatnym, co uzna 
ła komisya petycyjna, skoro w załatwieniu licz­
nych petycyj postawiła wniosek, żądający, aby 
drukarnia rządowa ograniczyła się do wyrobu 
znaczków wartościowych i takich robót, których 
zakładom prywatnym oddawać nie można.

W sprawie tej przemawia radca nadworny 
B e c k ,  dyrektor drukarni rządowej, wyjaśnia ca 
ły  tryb postępowania; jemu odpowiada mówca 
poprzedni; referent generalny p. M a 11 u s z o- 
świadcza się jednak przeciw proponowanej rezo- 
lucyi, poczem rozdział ten przyjęto bez zmiany i 
bez rezolucyi.

Bez rozpraw przyjęto rozdział następny.
Przy rozdziale 27 o .„mennicy* przemawia p, 

T a u s c h e, aby mennica wybijała mniejszą mo 
netę, niż złoty austryacki i cent, bo właśnie w 
monecie jaKnajdrobniejszej wyraża się najlepie, 
zw , żka lub zniżka ceny żyw juści.

W tej sprawie przemawia koniiswz rządowy p 
N i e b  a u r  a p. N e u w i r t h  uzasadnia swój 
wniosek, domagają się od rządu, aby w czasie 
układów z Węgrami nad odnowieniem ugody cło- 
wo-handlowej porozumiał się co do drobniejsze, 
monety. Poczem przyjęto ten rozdział wraz z re- 
zolucyą — i odroczono ciąg dalszy rozpraw na 
poniedziałek.

Na porząaka dziennym: pierwsze czytanie ug„ 
dy z państwem S.am o sprzedaży spirytusu i 
dalsza rozprawa budżetowa

N O W A  R E F O R M A Kraków 18 Marca 1885.

W ied eń *  16 marca.
( f t )  Posiedzenie Izby poselskiej. Obecni wszy­

scy m.matrowie i trzech komisarzy rządowych.
Prezydent ministrów w porozumieniu z mini­

strem skarbu przedkłada wniosek o u w o l n i e ­
n i u  o d  s t e m p l i  i n a l e ż y t o ś c i  s k a r b o ­
w y c h  pożyczki krajowej, uchwalonej w Sbjmie 
galicyjskim dla wsparcia powodzian z r. 1884.

Na interpelacyę p. S c h i i n e r e r a  odpowiada
p Zatorski, jako zastępca przewodniczącego w
komisyi o należytościach skarbowych, iż wniosek 
do ustawy o podatku giełdowym wypracuje ko­
misya i przedłoży Izbie, skoro tylko znajdzie 
chwilę wolną na zgromadzenie się i uchwalenie 
projektu, już gotowego.

Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych i 
wysłuchaniu sprostowań, przystąpiono do dalszej 
dyckuay. nad roz. 28 o ministerstwie handlu.

Do tyt. 1 tego rozdziału o zarządzie central­
nym, zapisało się siedmiu mówców przeciw, a
siedmiu za wnioakiem.

P. H a a s e  mówi obszernie o przemyśle weł­
nianym i me vochw&l* że iz*d nozwaia n v  
sprowadzanie bez cła tkaniu wełnianych pod wa­
runkiem, jeżeli krawiecczyzna, wyrobiona z tych 
tkanin, wróci znowu za granicę przez tę samą 
komorę cłową. Taki tryb jest wprawdzie popie­
raniem jednej gałęzi przemysłu, mianowicie kra- 
wiecczyzny, ale zarazem jest zgubą dla drugiej, 
tj. dla i  rzemysłu wełnianego. Chodzi zatem o to, 
która z tych dwu gałęzi jest dla państwa ważniej­
szą. Otóż przemysł Wełniany w r. 1880 zatru­
dniał 76.200 robotników i wyrobił towaru wię­
cej niż za 100 milionów złr., krawiecczyzna zaś 
zatrudniała 6500 robotników, a wartość wyrobu 
wywiezionego wynosiła 7*/f mil. Dlatego nale­
żało w noweli cłowej umieścić również wyższe 
cło na wyroby wełniane, ale ze względu na Wę­
gry nie uczyniouo tego, bo Węgrzy mają wpra­
wdzie zboże na wywóz ale nie mają fabryk su- 
.  na. W dalszym toku krytykuje ustawę przemy­
słową, o której mówi, że się na nie nie przyda 
oznaczenie dziesięcin godzin jako maximum dzien­
nej pracy, skoro robotnik z powodu ogólnego za­
stoju, zaledwie sześć godzin ma zajęcia.

P. W i c k h o f f  upomina się o ustawę, ochra­
niającą znaczka tabryczne; przy tej sposobności 
krytykuje ,eden ustęp w projekcie do noweli 
cłowej.

P. P r o s k o w e t z  upomina się o odpowiedź 
na dawne interpolacyD o kanał spławny między 
O Irą a Dunajem , a zarazom pyta m inistra, ile 
jest prawdy na wieści, jakoby przy drugiej ugo­
dzie z kole>ą Północną ułożono dodatkowy arty­
kuł tajny, w którym rząd zobowiązał się nie do­
puścić do oudowy takiego kanału, groźnego dla 
kolei Północnej. W dalszym toku poruszę jeszcze 
inne sprawy, jak wyznaczenie Tryestu za port 
główny dla okrętów niem ieckich, budowę kolei 
Tauernbahu, zniżenie opłat telegraficznych, opie­
kę nad telefonami i t. p.

Na te wszystkie pytania i uwagi odpowiada 
minister handlu bar. P i n o .  Między innemi za­
pewnia minister, iż co do podrabiania znaczków 
fabrycznych w Niemczech tak on, jak i minister 
spran zagranicznych starają się usilnie o usunię­
cie lego nadużycia, ale czy ze skutkiem , tego 
niestety w tej chwili powiedzieć nie może. — Co 
do rzekomego tajnego artykułu o kanale między 
Odrą a Dunajem oświadcza minister, iż w czasie 
układów z kuleją, które sam prowadził nie wspo­
minano wcale o tym kanału, chyba jako o groź­
bie na Towarzystwo. Co do innych spraw poru­
szonych zapewnia minister o swoich zabiegach, 
dobrych chęciach i życzliwości.

P. K u s y  korzystając z kilku mów, tak dzisiej­
szych jak poprzednich, broni namiestnika moraw­
skiego i kończy tern, ze i w Morawie panowanie 
liberałów się kończy

Ponieważ przyjęto wniosek o zamknięcie dy­
skusji, więc jake mówca generalny przeciw rzą­
dowi przemawia p. F f i r t h ,  a za rządem p. 
B u r g s t a  l l er.

Po kilku wyjaśnieniach taktycznych przyjęto 
wreszcie ty ta ł 1 < zarządzie ceni-Jnj m

Przy tytule 2 o inspektorach przemysłowych 
zapisało się wielu mówców za ; przeciw. Z tych 
przemawiał najpierw p. Fr. S u e s s  o wadliwo- 
ściach w instytucyi inspektorskiej i żąda od mi­
nistra, aby je nstnął

Po przyjęciu wniosku o ^zamknięcie rozpraw 
przemawiał p. P a c h e r z  uznaniem dla sprawo­

zdań inspektorów; po czem przyjęto tytuł 2 
przerwano rozprawę.

Posiedzenie następne naznaczono na dzisiaj wie 
czór.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  17 marca

Nowe pismo ruskie M ir  w drugim numerze 
zabiera głos w sprawie p r z y s z ł y c h  w y b o  
r ó w  do  B a d y  p a ń s t w a .  Płaczliwa polityka, 
jakiej trzymali się Busiui od r. 1861 — powia- 
da M ir  nie przyniosła żadnej korzyści i dlatego 
wykuzuje potrzebę zerwania z szablonem próż­
nych rekryminacyj i bezpłodnego liryzmu, a wstą 
pienia na drogę zdrowej polityki. Galicya, jako 
największy kraj koronny powinna mieć w parla­
mencie auatryackim reprezentację, któraby nie 
rozpadała się na stronnictwa politjczno-narodo- 
we, lecz solidarnie występowała w obronie spraw 
krajowych i zajęła w koncercie parlamentarnym 
takie stanowisko, ażeby z jej zdaniem koła decy­
dujące mimowoli liczyć się musiały. Dla przepro­
wadzenia tej zbawiennej myśli dla naszego kra 
ju, —  powiada, dalej M ir , potrzeba wzajemne­
go porozumienia dwóch szczepów sławiańskich, 
bo na tej drodze „wspólnemi siłami prędzej mo­
żemy coś uzyskać aniżeli na negacyjntj drodze 
wzajemnych rekryminacyj, które obtidzają na 
miętności i niezgodę, wywołują represyę i prze­
szkadzają pod każdym względem rozwojowi nasze­
go kraju w ogóle a ruakiej narodowości w szcze­
gólności*.... „Wybiany przez Sejm centralny ko­
mitet wyborczy dla wscbodn.ej Galicyi, jako or­
gan powołany do przeprowadzenia wyborów do 
Bady państwa, powinien wziąć inicjatywę w tej 
sprawie, wzmocniwszy się do wspólnej pracy o- 
sobami z pośroa znanych z patryotyzmu Rusinów, 
aby stosownie do liczby okręgów wyborczych 
Galicyi daną była odpowiednia liczba krzeseł dla 
łusinów. Tym sposobem osunęłoby się niezado­

wolenie i wszystkie następstwa wszelkich demo- 
ralizacyj, jakie przy każdych wyborach, zwłasz­
cza też w wschodniej Galicyi, systematycznie się 

ją. „Stojąc na takiem stanowisku polity- 
ti pokojowej M ir  oświadcza zarazem, że Rusini 
nie wyrzekną się ani jednej zgłoski z naszej 

azbuki. ani z wiekami uświęconego obrządku, 
nie odstąpią ani jednej piędzi ziemi, domagając 
się z godnością wszystkich praw przyznanych 
im przez konscytucyę dla ruskiej mowy i pisma 
w szkole i urzędzie*.

W dalszym ciągu obrad nad subweacyą dla 
larowców zaprotestował poseł J a ż d ż e w s k i  
irzeciw słowom kanclerza, jakoby Polacy „ope- 
lutowali* ua wojnę. Ks. B i s m a r k  odpowiada 

n& to: N ie użyłem wyrazu „spekulowali*, choć 
tjm  wyrazem najlepiej możnaby określić prawdzi­
wy stan rzeczy. Czyż odbudowanie Polski ko­
sztem Prus nie jest marzeniem, do którego zwła­
szcza Polacy w cesarstwie niemieckiem chętnie 
aię przyznają? Jeżeli nie liezycie na wojnę, to 
musielibyście liczyć chyba na powstania, bo prze­
cież nawet wy sami nie przypuszczacie, żbby 
*rusy zrzekły Jię dobrowolnie Księstwa rozuan  
kiago. Owe odśrodkowe tendencje objawiają się 

nietylko między Polakami zamieszkałymi w kraju, 
ale także w polskich dziennikach petersburskich, 
wydawanych w r o s y j s k i m  języku. IM'mo tego, 
lepiejby było dla Polaków, gdyby ieh posłowie 
popierali rząd, bo wątpić nalozy, czy prędko do 
czekają się klęski Niemiec. N a w e t  p o p i e r a ­
j ą c  r z ą d ,  m o g l i b y  P o l a c y  s k o r z y s t a ć  
w s w o i m  c z a s i e  z w o j n y  n i e s z c z ę ś l i ­
w e j  d l a  P r u s  choć nie można mieć nadzioi, 
żeby zwycięzca, który nam zabierze te prowincye, 
miał jaki interes w odbudowaniu Polski*.

Niemcami /oszła już w zapomnienie, je J  podróż I ry te nie wytrzymują krytyki. Bo jeżeli przeszłość 
ks. Walii do Berlina. Angielski następca Jronu w tern znaczeniu kryła się w fałdach klasycznych,
udaje się w towarzystwie swego brata ks. Edyn 
burskiego do stolicy Niemiec, by cesarzowi Wil 
hełmowi złożyć życzenia w 89 rocznicę jego uro 
dzin. Dzibnniki angielskie i niemieckie radośnie 
powitały zapowiedź tej podróży.

Izba francuska rozpoczęła obrady nad cłem oc 
bydła. Dep. Fryderjz P a s s y ,  którego mowa 
przeciw cłom zbożowym silne w swoim czasie 
wywaWa wrażenie, wystąpił jako pierwszy mówca 
przeciw wnioskowi rządowemu; po mowie mini 
stra odroczono onraay. Stronnictwo rewolueyjno- 
socyalistyezne przygotowuje wielką manifestacy; 
w dniu 18 marca, jako w rocznicę komuny. W 
uroczystości tej wezmą udział także socyaliści 
zagraniczni. Rubotn.cy w Saint Denis postanowili 
złożyć w imieniu socyalistów niemieckich wieniec 
na grobie redaktora Vallesa, ażeby w ten sposób 
zastąpić wieniec zdarty przez ligę patryotyczną 
Bząd pragnie zapobiedz wszelkim głośnym mani- 
festacyom ; w tym celu polecił władzom czuwać 
nad robotnikami przybywającymi z zagranicy. 
W Paryżu spodziewają się, że w najbliższym cza­
sie wydali rząd znowu pewną ilość obcych ro- 
lotników. Komisya wojskowa Izby deputowanych, 
odrzuciła wniosek dep. G a r n  i e r ,  zmierzający 
do powołania w szeregi wszystkich cudzoziem­
ców, którzy przyszli na świat przynajmniej we 
trzy lata po przeniesieniu się ich rodziców do 
Francyi. Journal des Debats pochwala tę uchwa 
łę komisyi, sądzi jeduak, że do służby wojskowe 
powinni być zobowiązani ci cudzoziemcy, których 
rodzice przyszli na świat we Francyi.

W przeciąga kilku tygodni dwukrotnie rozeszła 
się pogłoska o zdobyciu K a c  s a l i  przez Sudań- 
czyków. Dotychczas nie wiemy, czy wiadomość, 
(tóra w niedzielę nadeszła do Londynu, okaże 

się tym razem prawdziwszą niż poprzodnu. Gen. 
W o l s e l e y  doniósł, iż udało mu się przejąć 
isty Mahdiego, które stwierdzają zdradę Z e b e L 

r a paszy. Z 6 b e h r, którego natychmiast uwięzio­
no, ma być odstawionym na wyspę Maltę.

K o m i s y a  k o l e j o w a  Izby deputowanych 
przyjęła przedłożenie rządowe w sprawie budowy 
kolei lokalnej Lwów-Bawa ruska. Ustęp drugi 
został uchwalony w następującej redakcji : „U- 
dział skarbu państwowego w budowie zależny 
jest od warunku, iż pozyskanie reszty kapitału 
budowlanego w maksymalnej kwocie 2 ,700 ,000  
złr., ma być w następujący sposób zabezpieczo­
ne: 1) 120,000 złr. przez niezwrotną dopłatę 
kraju Galicyi i miasta Lwowa; 2) co się tyczy 
reszty w kwocie 2,580,000 złr., z czego najwy­
żej 2 ,320 000 złr. może być emitowanych w ak­
cjach pierwszeństwa mającego się utwurzyó to 
warzystwa akcyjnego, skarb państwowy nie bę 
dzie obciążony zobowiązaniem, a wzmiankowane 
towarzystwo da poręczenie tak w kierunku po­
wyższym , jak niemniej za wydatki, połączone z 
pozyskaniem pomienionych kapitałów.*

Sprawa ministra Conrada przycichła zupełnio. 
Zdaje się jednak, że bar. Conrad nie długo już 
będzie dzierżył tekę ministeryaluą, po ostatnich 
bowiem wystąpieniach jego zostało nie tylko wra­
żenie, iż nie dość jest zsolidaryzowany z mini­
sterstwem i prawicą, ale zarazem i wrażenie —  
co najmniej — wielkiej niezręczności. Prawica 
jest niezadowoloną, a ministerstwo tylko zyska na 
tern, jeżeli znajdzie zdolniejszego kolegę, które- 
muby mogło powierzyć ważną tekę oświaty i wy­
znań.

Bozprawa budżetowa prawdopodobnie we czwar­
tek lub piątek będzie ukończona, a w poniedzia­
łek przyjdzie na porządek dzienny ugoda z ko­
leją północną. S p r a w a  r e g u l a c j i  r z e k  g  a 
l i c y j s k i c h  w t e j  s e s y i  n i e  b ę d z i e  za­
ł a t w i o n a .

Jour. de St. Petcrsbourg nie pojmuie w i e l ­
k i e g o  z a n i e p o k o j e n i a  na  g i e ł d z i e  
l o n d y ń s k i e j  po ostatnich oświadczeniach 
Gladstona i stwierdza, ze rokowania toczą się 
dalej pny najlepszych chęcnch aby kwestyę af- 
gańską praktycznie i trwale rozwiązać tak, iżby 
pokój i dobre wzajemne stosunki zostały utrwa­
lone. Pogłoski krążące po giełdzie berlińskiej, 
jak n. p. o blokadzie portów są bezzasadne.

W.edeński korespondent Timesa donoai, że po­
seł rosyjuki Łabanow udał się do Petersburga w 
celu ułożenia bliższych szczegółów podróży, którą 
c a r  A l e k s a n d e r  zamierza odbyć do Niemiec 
i Austryi. Celem tej podróży ma być rewizyto­
wania oba monarchów, którzy w roku przeszłym  
byli w Skierniewicach.

Najlepszym dowodem , iż niezgoda Anglii z

W A f g a n i s t a n i e  nie zmieniły się stosunki 
Wąwóz G u b r a r  znajduje się ciągle w rękach 
Anglików. Sir Lumsden zgromadził tam 400 an­
gielskich żołnierzy. Dotychczas nie przyszło na 
całej linii granicznej do starcia między Afganami 

wojskiem rosyjskiem. Z Kalkuty donoszą, że 
rząd indyjski posłał emirowi dwie baterye dział, 
500 karabinów systemu Snider i znaczną ilość 
amnnicyi. Naprawa twierdz afgańskich ma postę- 
lować szybkim krokiem. Według zeszłorocznych 

sprawozdań komisyi granicznej znajdują się for­
tyfikacje Heratu w opłakanym stanie. Wysokie 
mury, które w r 1837 wytrzymały drugie oblę­
żenie Persów, a r. 1863 dziewięciomiesięczne 
oblężenie wojsk afgauskich. rozpadły się w nie- 
itórych miejscach. Dzisiejszemi dalekonośnemi 

< ziałami można ostrzelać miasto z pobliskich gór. 
Namiestnik Heratu kazał w ostatnich czasach sy- 
>ać szańce w okolicy miasta, pomagali mu w tem 

inżynierowie europejscy Wojsno ofgańskie zrobiło 
ua komisyi bardzo niekorzystne wrażenie. Nawet 
wyborowe pułki emira, wyglądały pk zbiegowisko
lo |ivillia.oc:^ jk ijy?rit>łÓW. ' |

Pomnik Mickiewicza,

Otrzymujemy następujące p ism o:
Od chwili, w której wyrok krakowskiemu jury 

uznał reminiscencję Beethovenowskiego pomnika, 
noszącą miano projektu p. Dykasa, za wystarcza­
jącą do wyrażenia naszej czci dla największego 
z naszych poetów, uczuliśmy żywo obrazę uczuć 
narodowych, które się wyraziły w ogólnej ofiar­
ności.

Dziś, gdy zaślepiona część dziennikarstwa, za­
cieśniając szerokie znaczenie pomnika Mickiewi­
cza, zadawalniać się nam każe byle czem, na nas, 
jak widzimy, spadł obowiązek bronienia tycb świę­
tych uczuć, których wyrazem ma być pumnik 
Mickiewicza.

Uczczenie Mickiewicza jest uczczeniem naszego 
narodu.

Tak rosumiemy tę sprawę i stajemy na wyło­
mie, chociażby poi zarzutem warcholdtwa, jak 
żołnierz, który broniąc dobrej sprawy, na rany i 
potwarze zważać nie powinien, a stajemy przede- 
wszy8tkiein wobec tych, którzy nie rozumiejąc 
szerokiego znaczenia pomnika Mickiewicza, upa­
trują w nim tylko nową ozdobę kr. gł. miasta 
Krakowa, a narożniki domów, lub place uboczne 
uiugą uważać za odpowiednie miejsce dla ucznć 
i ofiar narodu.

Przechodzimy teraz do projektu.
Przedewszyetkiem grzeszy on zupełnym b r a ­

k i e m  o r y g i n a l n o ś c i  i jest tylko naślado­
wnictwem pomnika Beetńorena w Wiednia dłuta 
prof. Znmbuscba. Sam rdzeń pomnika jest zupeł­
ną kopią tamtego, co się również powtarza i w 
drugim projekcie tegoż samego p. Dykasa. Te 
same trzy stopnie, te same zaokrąglenia z boku, 
ten sam cokół, ta sama proporeya postumentu, 
zeszpeconego tylko drobnem i n>eśmiałem profi­
lowaniem i obramieniem, czem zatraconą została 
powaga i szeroki styl pierwowzoru, a przez do- 
dauie oryginalnego swego pomysłu z tyłu i « przo­
du pomnika — wanienek, p- D. nadał mu pozór 
studni.

Ogólny charakter pomnua tego jest p o z b a ­
w i o n y  z u p e ł n i e  m o n u m e n t a l n o ś c i ;  
pod tem słowem roiamiemy pewien charakter 
wzniosłości, jakby w kamieniu i bronzie wyra­
żony epoe.

Najprzychylniejsze zdania przyznają korpusowi 
pomnika tego tylko pewną zgrabność linij, cz im u 
nie przeczymy wcale, lecz tak drobny przymiot 
na szali puważnego sądu zaważyć nie może.

Przechodzimy do m y ś l i ,  jaką autor w swoim  
projekcie chciał przeprowadzić. Niestety — my­
śli tej nie znajdujemy wcale. Idąc ślepo ta pier­
wowzorem swoim — pomnikiem na cześć Bee- 
thorena, zamiast Prometeusza i Sławy p. D. umie­
ścił dwie, nic nie wyrażaiące, kobiece postacie, 
które nazwał Przeszłością i Przyszłością, & które 
można nazwać jak aię komu podoba. Chcieliby­
śmy wiedzieć, czy zdał sobie p. D. sprawę, jaką 
przeszłość i przyszłość: czy naszą, czy też tylko 
przeszłość i przyszłość naszej literatury chciał 
przedstawić? Nawet i w tem ostatniem pojęciu, 
zbyt ciasnem i niegodnem naszego w esz  za figu-

io Mickiewicz właśnie zerwał tę szatę, a cbyba 
tego p. D. nie wie, jeżeli i figurę przyszłości ró 
wiiież klasycznie ubiera.

Ale przecież Mickiewiczowi nie jako profeso 
rowi, nie jako romantykowi pomnik ze składek 
całego narodu stawiamy, ale jako genialnemu mę­
żowi, który w dziełach swoich streścił ból i La 
dzieje narodu.

Jeżeli więc Przyszłość i Przeszłość mają się 
stosować do samego narodu, w takim razie ni" 
wiemy, jakie znaczenie na pomniku Mickiewicza 
ma allegoryczna figura Przeszłości, bo Mickie­
wicz jest przedewszystkiem poetą czasów poroz- 
biorowych. Charakterem utworów Mickiewicza, jest 
ból chwili obecnej i wieszcze przeczucia na przy­
szłość. Wszyscy jego bohaterowie, niezależnie od 
czas ów, w których Mickiewicz ich mieści, mają 
jednę i tę samą myśl przewodnią, którą my dzi­
siaj żujemy i która powinna górować w pomniku, 
a każda figura przyczyniać się do uwydatnienia 
charakterystyki męża, a nie figuroweć w pomni­
ku jedynie dla zapełnienia miejsca.

Pomiędzy figurami, mającemi przedstawiać Prze­
szłość i Przyszłość umieścił p. D. zamiast pięciu 
pełnych znaczenia figur dziee.ęcych w pomniku 
prof Zumbuscha, dwa amorki przelewające — 
niewiedzieć dlaczego — do wanienki wodę, w któ­
rej zwolennicy p. D. upatrują „zdrój mądrości*. 
Jeżeliby p. D. przy projektowaniu pomnika za­
czerpnął z tego zdroju mądrości jaką myśl prze­
wodnią, byłby widział, że logicznie pomiędzy 
Przeszłością a Przyszłością znajdować się musi 
Teraźniejszość. (D. n.)

E r o n i

K r a k ó w ,  1? marca,

Oświadczenie artystów polskich w Monachium.
Koło art - literackie krakowskie otrzymało następu­
jące pismo z Monachium ■

Do Kola artystyczno-literackiego u Krakowie ' 
Z prawdziwą radością i najszczerszym uznaniem, 

podzielając zapatrywania i uchwały Koła literaoko- 
artyetycznego w sprawie pomnika Mickiawieza łą 
ozymy się z Wami, przesyłając serdeczne pozdro­
wienia .

Monachium dnia i2  marca 1885 r.
(P .ipisani) Józef Brandt, Wlad. Czachórski, 

ff . Koujplski, Jan Boser.. Franc. Eismond,
, ioman Kochanowski. Stan. Tomkiewicz, Bohian  
Kleczyński, Wacław Szymanowski, St Grochol­
ski, Franc. Machniewicz, Jakób Rosenbaum, 
N. Zarembski, J. Wasilewski, Michał Wywiór 
s k i , Szykkr Siekierz , Juliusz Zuber, Jan  
Kausik.

P. S. List niniejszy wraz z podpisami upoważnia­
my ogłosić w dziennikach.

Dla czcigcanego J. I. Kraszewskiego, dotych­
czas więźnia w Magdeburgu, z powodu zbliżającego 
się dnia imieniu , przygotowują obywatele Krakowa 
gustowne, cbociaż skromne powinszowanie, na któ- 
rem liczue składają podpisy. Na winocie artystyoz
łij», wjtmimĄi nanis ■ .Najczcigodniejszemu synowi
naszej świętej M.acierzj, m c — . - ------
osow) owego iloma Bożego, co zbawieniem karmi 
narodowy żywot, J. I. Kraazewskiemn, podwawelscy 
rodaoy z wyrazami niewysłowionej swojej czci.* 

JÓzbf Brandt, jeden z najznakomiszych polskich 
mistrzów pęzla, ob.hodzi 18 b. m. w Monachium 
25 letni jubileusz płodnej artystycznej działalności, 
która tyle nieśmiertnych wydała arcydzieł „Odsiecz 
Wiednia*, „Powrót z poa Wiednia*, „Bitwa pod 
Martynowem“, „Przeprawę pod Koldyngą*, „Powi­
tanie atepu* i t. d. to obrazy, które na zawsze po­
zostaną klejnotami drogocennemi pierwszorzędnych 
galeryj europejskich Nio licząo prac drobniejszych, 
z górą sto obrazów w ciągu ćwierć wieku wyszło z 
jego pracowni a z wszystkich wyziera nietylko sa­
modzielność na wskróś oryginalna genialnego arty­
sty, ale myj! polska ogrzana seideoznem pdskiem 
uczuciem. Członek Lunorowy berlińskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, honorowy profesor w Monachium, 
kawaler orderów, nie zaparł on się dla zaszczytów 
w najmniejszym nawet dziele ojczyzny, za nbogiej, 
aby mogła nabywać ntwory syna. głoszącego jej 
sławę. Ale nietylko utworami sweini zapisał Braudt 
nazwisko swe złotemi głoskami w dziejach polskiej 
eztuki. Zapisał on je także godną uwielbienia dzia­
łalnością swoją jaku przewodnik i opiekun całego 
pocztu młodych utalentowanych artystów, któ­
rzy chlubą naszą się stali. Cześć m u! cześć i 
chwała 1

Uczniowie jego w tym dniu o.ządzają dlań owa- 
cyę a z całej Polaki lecą telegramy gratulacyjne 
pod adresem: Jan ęloseri. Manchen. schran- 
thalerstrasse 32.

W kole lit.-art. jutro, na zwykłym środowym 
wieczorka p. Kazimierz Bartoszewicz wypowie sze­
reg uwag o świeżo ogłoszonym protokóle obrad eądn 
konkursowego w sprawie projektu na pomnik Ada­
ma Mickiewicza.

Na ogólnem zebraniu drukarzy i litografów kra­
kowskich nchwalono przyjąć do swego grona dru­
karzy i litografów tarnowsk'ch — byłobj pożąda- 
nem, by i inne sąsiednie miasta do tegoż stowa­
rzyszenia się przyłączyły

W „Zgodzie* stowarzyszeniu rękodzielników kra­
kowskich odbyło się w niedzielę doroczne walne 
zgromadzenie, na którem dokonano wyborów na rok 
następny. Wybrani zostali pp .: prezesem Walenty 
Łysakowski, wiceprezesem Franoiszek Kwaśniewski, 
sekretarzem Karol Kowaisk: , skarbnikiem Antoni 
Markiewicz. Do wydziełu weszli pp.: Florkiewicz, 
Gawor, Hryniewiecki, Kopaczyński, Kowalczyk, Li­
manowski, Pinkalski, Keman , Spichal, Wasilkow­
ski.

Na walnem zgromadzeniu w kasynie powsze- 
chnem, które się odbyło wczoraj, postanowionem 
zostało rozszerzenie tak lokalu jak i ogrodu. Zgn- 
dzono się również na poprawki przeprowadzone w
statucie.

Loterya na dom przytułku w Podgórzu odbyła 
się w niedzielę dnia 15 marca b. m. 0»oby posia­
dające jeszcze losy, raczą się zgłosić łaskawie po 
odbiór .fantów, które codziennie będą wydawane 
od godziny 10-tej rano do 1-szcj w połudDie, aż 
do dnia 25-go maroa — poozeui fanty nic odebrane 
■lwułane bądą jako podarek na korzyść domu przy­
tułku.

f  Andrzej Papież urzędnik krasowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubenpieozeń zakończył dziś 
rano życie w wieku łat 39. Był to człowiek zdol-

uy, wykształcony i pracowity. Kilkoletni pobyt na 
Sybtryi, dokąd zagnany został wypadkami 1833 r, 
naraził go na słabość piersiową, której wreszcie 
stał się ofiarą.

t  Kornelia Marszałkowiczowa, obywatelka 
ziemska z Sai_deckiegc zamieszgała ostatniemi czasy 
w Krakowie zmarła w dniu wczorajszym licząc 
lat 66.

Zmarli. W Wiedniu zmarła hr. Adela z hr. Sta­
dionów Lanckorońeka.

Podkomorzy Kazimierz Zaklika zmarł w Wiedniu.
W Połocku zmarła Alekeandra z Ryzai-zów Cie­

chanowiecka, spokrewniona z Rzewuskimi, autorka 
listu otwartego do Meternicha, napisanego z powo­
du rzezi galicyjsKiej, flltnircpka.

Władysław Bielański, weteran z 1831 r ., wła­
ściciel dóbr Łajsce, zmarł, podług otrzymanego przez 
nas telegramu, w Łubienku w Jasielskiem. Pogrzeb 

'będzie się we czwartek
OdCiyt księdza dra Pawlickiego „O pierścionku 

ślubnym Najśw. Panny Maryi* odbyć się ma jutro 
we środę o god*. 3 po południu w sali Rady m..-j- 
skiej. Dochód przeznaczony na Tow. Pomocy ucz­
niów uniweisytetu Jagiellońskiego.

Alarm. Dziś o północy został cały garnizon tu­
tejszy zaalarmowanym do wycieczki, z której dopiero 
po godz. 8 ranc powrócił do miasta.

Na wy8tawę Tow. przyj, sztuk pięknych nade­
szły: Dylczynskiego „Nieuk*, Taczyóskiego Maks.
„ 'iłowanie na dzika*, Lenartowicza „Popiersie A- 
dama Miokiewioza*, „Bcnns Pastor* „Leszek Biały 
i Goworek* płaekcrziiby galwanoplastyczne.

Z ulicy Józefa na Kazimierzu dochodzą nas 
zażalenia na właśoiciela realności p. 1. 19. który 
materyałem budowlanym ulicę zajął, iż przejście przez 
nią stało się niemużebnem.

Z Karwina o nowem donoszą nieszczęściu. Trzech 
robotników zatrudnionych odgrzebywaniem, zostało 
zasypanych masą kamieni. Jeden z tych robotników 
stracił życie na miejscu, dwóch odniosło ciężkie 
uszk dzenia.

„Kolców*, hnmorystyczoego tygodnika, wydawa­
nego w Warszawie, ostatni numer poświęcony jest 
od pierwszej do ostatniej strony dowcipom i żanum 
z wyniku sądu konkursowego w sprawie projektów 
na pomnik dla Mickiewicza Numer ten zarówno w 
Warszawie, jak i u nas rozchwytywanym jest przez 
publiczność, dawuo już niemającą takiej obfitości 
zręcznej i humorystycznej strawy

,Wniebow8tąpienie“ cara Aleksandra II.

Za pozwoleniem „S. peteisburgskiego komitetn du- 
chownej cenzury* z podpisem „cenzora arehiman- 
drita Josila* wyszła książeczka, zawierająca 32 stro­
nic, pod tytułem : K a t h e d r a  I s a a k i e w s k a -  
ho S o b o r a ,  w XXXII wydaniu, któie mc my przed 
oozyina z napisem: b e z p ł a t n o .  Wydawca „sta­
rosta Sobora* E. Bohdanowioz ozna'mił, „iż dzięsi 
bezpłatnemu rozaawaniu* z podobnymże tytułem po­
przednia broszur.' z powoda zamachu na cara Ale­
ksandra II w 1879 r. rozeszła się w iloś> i wyż­
szej od sześciuset, tysięcy egzemplarzy; „uv.ł źa zaś 
za obowiązek teraz oznajmić, iż mniejsze wydanie 
K a t h e d r y  zostało odbit m w ilości cztereubset, 

moie pięciuset tysięcy egzemplarzy dla najobszer­
niejszego, ile tylko podubna, rozpowszechnienia w na-

’ 1 ' a ---Aii. »Ujm  JiŁcłrwijkriłi Auołj
sk.ego artysty.*

Po tytułowej karoie umieszczony obrazek przed­
stawia Wniebowsiąpienie cara Aleksandra I i , oto­
czonego sześciu aniołami trzymają emi się w usza­
nowaniu zdaieka. Car z prawosławnym krzyżom w 
prawej ręce, wznosi się do nieba; ubrany w płaszcz 
imperatorski, z ora«rami i lentami, w trykotach i 
trzewikach. Przyłączony tekst objaśnia, iż jeden z 
aniołów zdejmuje z carskiego czoła męćzeński wie­
niec. Pod stopami cara po sławiańeku napis z Pi­
sma iw  „Ojozc, odpuść im , albow.em nia wiedzą 
co czynią “

Nazwisk powieszonyob za zabicie cara antor nie 
umieścił. Jest tylko na aole obrazka Mikołajowski 
pałac w Moskwie, miejsce urodzenia Aleksanura II 

Petro-Pswłowskaja twirrdsa, gdzie car pochowany. 
Po środku miejsce zbrodni popełnionej dnia 1 (13) 
marca, otoczone mdem powalonym na ziemię i wzno- 
sząuym ręce z rozpaczy. Obok order czyli znak u- 
stanewiony na pamiątkę uwolnienia włiścian z na­
pisem ; 17 Apnla 1863.

W tekście ogłoszone eą mowy Protojereja Jany- 
szewa dnia 2 maroa, ńwiaszozeuuika Michaiła Soko­
łowa 3 marca; biskupa Donata w Grodnie, dnia 2 

rca; opowiadanie o spoezyws:ąeym w flogu Ale­
ksandrze I I ; życie c a r a - m ę c . z e n n i k a  z wyli­
czeniem wszystkich zamachów: 1) w 1806 r. Ka- 
raRozowa, 2) w 1867 w Paryżu , 3) w 1879 So- 
łowjewa, który dał kilka strzałów. 4) zerwanie szyn 
na kolei żelaznej pod Moskwą, 5) podkop na dro- 
dz' Łozowo-Sebastopolskiej, 6) wysadzenie w powie­
trze sal. jadalnej w zimowym dworcu dnia 5 lntego 
1880 roku. nakonieo 7) zabójstwo dokonane w r. 
1881.

Wedłng komentarza w wymienionej książeczce, 
pierwszy anioł powiada.- „On oswobodzi! dwadzieścia 
milionów męczenników Oni dawniej byli niewolni­
kami, On zrobił ich ludźmi * Drugi anioł: „Lud 
poddany Mu cierpiał ud niesprawiedliwości, od zdzier- 
stwa i docisku. On nadał mu sądownictwo sprawie­
dliwe, szybkie i miłosierne.* Trzeci anioł: „Szóstą 
część ziemi zajmowało państwo Jego. k  wszędzie 
w niem rozlegały się jęki, gdy zabierano żołnierzy i 
tysiące ludzi rzneali na zawszr swoje rodziny. On 
ochronił naród od takiego docisku.* Inni trzej anio­
łowie wyliczają słodycz i dobroć cara, dodając, że 
„Dawet dla złodziejów był miłosierny*. Chór anio­
łów głosi, iż „nie ma wyższej zasługi, jak stać się 
podobnym do swego Stwórcy,* (Str. 15— 16).

Autor nic nie wspomina dlaczego tylko sześcin 
aniołów towarzysz] carowi do nieba, a nie mniej 
ani więcej. Za to Preoświasiczennyj Episkop Donat 
w mowie l  marca (star. at.) piemawiająe w imie­
nia Aleksandra II po jege śmierci, za^cza, że „car 
z tamtego świata takby aię odezwał, gdyby tn mo- 
tna było głos jego nsłyszeó.

„Za co zbójecka, ręka nzbrojona nowemi wynalaz­
kami nauki zniszczenia, zbryzgała moją carską krwią 
ziemię rosyjską i odebrała mi życie w mojej stolicy? 
3kalała ją zbrodnią oarobćjstwa i Matko moja! Cer­
kwic prawosławna! Gdzież więc siła medłow two­
ich pasterzy o zdrowie, o długie życie pierworodne­
go syna twego? Mądrzy dygnitarze, wy spółpraoo- 
wnloy mojego panowania 1 Gdzieżto wasza owa da- 
lekowidząca, bystra przezorność w usunięoiu złego, 
akie jest w narodzi* ? Prtedsiswioieie oświaty i wy- 

ohowania! Czemożto rozlewane przez was światło 
ni* objaśniło ciemnej duszy złego zamiaru? W a-
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lecine rycerstwo moje I Gdzież twoja siła potężna ? 
Narodzie mój, cawsze otaczający mnie jak murem, 
zawsze witcjący mnie z zachwytem! Czemażto o- 
gniem miłości twojej dla mnie nie roztopiłeś k.mieo- 
nej duszy zabójców i nie przeszkodziłeś dopełnieniu 
2brodni, na świętej ziemi rosyjskiej ? O ! widać od­
wróciła się odemnie prawica Wszechmocnego, która 
tonie nieraz ochraniała." (Str. 12 — 13).

Wszystkie zawarte w tej książeczce mowy dla 
uczczenia Aleksandra I I , który dostąpił zaszczytu 
wniebowstąpienia z tytułem „cara-męczennika" aą 
uader zajmnjące, a*e przytoczone tu kazanie najwy­
mowniejsze. B.

Dział ekonomiczny.
Zebranie ogóine centr. Tow. rolniczego Kra­

kowskiego. (Ciąg dalszy).
Nad sprawozdaniem o Tow. okręgowych wszczy­

na się dyskusya. Hr. Ł u b i e ń s k i  występuje prze­
ciw jego formie, kwestionuje prawo komitetu da­
wania pochwał i nagan Towarzystwom. Mylnem 
jest także, jakoby były różnice zapatrywania między 
komitetem a Tow. rznszowskiem. Jeźli od postano­
wień komitetu odwołuje się okręg Rzeszowski do 
O gólnego Zgromadzenia, to uchwały tegoż zawsze 
wykona, a są ooe i dla komitetu również ooowiązu- 
jące jako dla organu wykonawczego, który sprze 
cznych z tciui uchwałami zapatrywań wypowiadać i 
Przeprowadzać nie może. P. D o l i ń . k i  ostro na­
gania kaznodziejski moraliznjący ton sprawozdania. 
Nie uchodzi nawet reterentowi komitetu prsyznawać 
niektórym tow. taręgowym zaletę p.-awdomownośol 
a odmawiać jej innym. Kilkunastu mówców zażądało 
głosu w tej sprawie. Dyskusya skomplikowała się 
wnirskiem hr. Ł u b i e ń s k i e g o  „aDy komitet 
przedkładał sprawozdanie o Tow. okręgowych dru­
kowane", tudzież wnioskiem p. St. JęJrzejowicza, 
zmierzającym do reorganizacyi biura, a nakoniec 
kwestyą regulaminową, czy jośli po zamknięciu dy- 
skusyi członek komitetu głos zabierze, dyskusya 
wedle §. 13 Reg. znowu otwartą byó może, ozy 
tylko wtedy, gdy w imieniu komitetu przemawia. 
Przeciw wnioskowi drukowania sprawozdań przemawia­
li pp. Niedzielski, W. Czeos, Chrząszczewski i Strusz- 
kiewicz, wszyscy przez wzgląd na koszta druku, 
ostatni także z powodu, iż te sprawozdania nadcho­
dzą zapożno a ułożenie ich wiele wymaga ozasn. 
P. P a w l i k o w s k i  przemawia za drukowaniem 
irościwego przeglądu sianu i działalności całorocznej 
każdego okręgu, jak to się dzieje we Lwowie; koszt 
wyniesie kilkanaście reńskich, a drukując tyle nie­
potrzebnych rzeczy i Tygodnik, którego cnonkowie 
nie prenumerują, nie należy skąpić na druk aktu, 
htóry za najważniejszy uważać nałoży od cznsu reor­
ganizacji, gdyż obecnie punkt ciężkości polega w Tow. 
okręgowych. P. S t r u s z k i e w i c z  utrzymuje, że 
to wniosek „uzasadniony ale niepraktyczny", od­
piera zarzut, jakoby sprawozdanie przedłożone tre­
ścią lub formą ubliżało Tow. okręgowym. „Nie 
sądźcie nas wedle formy ale wedle treści. Podno- 
sząo prawdomówność tow. okręg, wielickiege, nie zar 
rzucamy nieprawdy innym sprawozdaniem okręgo­
wym. Przemawiają jeszcze w tej zprawie pp. Żele­
chowski i Szybalski. Sprzeoiwia się wreszcie referent 
wnioskowi p. Chrząszezewskiego, aby Zgrom, przyjęło 
sprawozdanie komitetu „z uzuauiem" do wiadomo­
ści. Przy głosowaniu, Zgrom, przyjmuje sprawozda­
nie wprost do wiadomości, wniosek hr. Łubień­
skiego upada.

S p r a w o z d a n i e  s e k c j i  h o d o w l a n e j .  Re­
feruje ezł. kom. p. Karol Czecs. W dyskusyi wzięli 
udział pp. Szybalski, Struszkiewicz, Seeling i Do­
liński. Ten ostatni nie szczędząc pochwał referatowi, 
wnosi aby był drukowany w „Tygodniku". Wniosek 
uchwalony. Odkładamy zatem streszczenie i krytykę 
tego referatu do czasu pojawienia się tegoż drukiem.

Na porządek dzienny otawia Prezes punkt VI. 
programu, a mianowicie: „Wiadomość o postanowio­
nym u d z i a l e  i  o mi  t t i a  w k o n g r e s i e  r o 1- 
n . c z y m w Wiednin dnia 23 i nast. Marca r. b. 
odbyć się maiąoym". Referat p. K. C ze ca a , czł. 
kum., będzie również drukowany w Tygodniku. 
P. K. R o g a s k i :  Tracimy cios drogi, który ohcie- 
lmmy poświęcić naradzie o interesaoh żywotnych 
^lnictwa a nie o tem, cu już do hiaioryi należy, co 
już jesi kwestyą przesądzoną, nierozważnie umie- 
uzczoną w programie Ugól. Zgromadzenia. Wnosi, 
aby Pizejeć uad tem do porządzą dziennego Pre -  
Ze ® wyjaśnia, że komitei czuł się obowiązanym 
podać do wiadomości Zgromadzenia o wzięciu ini-
c.yaty^y w zdołaniu kongresu mianowaniu wspól- 
uie z Tow iwowskiem referenta w osobie p. Piłata 
i współreferenta w osobie p. C z e c s a. Po replice 
referenta zgromadzenie przyjmuje sprawozdanie do 
wiadomości. Reierent nawiązuje do tej sprawy wnio­
sek : „aby wystosować petyoyę do Koła polskiego
w Wiedniu przeciw zamierzonemu jak słychać otwo­
rzeniu granicy dla bydła z Rumunii". P. R o g a ­
s k i :  ten wniosek nie umieszozeny na porządku 
dziennym, to rzecz ważna, alo są ważniejsze, nad 
ktćremi pierwej obradować należj P r e z e s  wyja- 
®ma, że to wniosek odrębny ale z wiadomością ko­
mitetu postawiony. Zabierają głos nad kwestyą po­
rządku dziennego jeszcze pp. Męciński, Doliński, 
ulirząszczeweki, Rogaski i Sławiński. W końcu za­
pada uchwała odroczenia tej sprawy i podniesienia 
dopiero przy dyskusyi nad pnnktem VIII. lit. b. 
programu.

P r e z e u zapytuje, czy Zgromadzenie zechce wziąć 
pod obrady najważniejszą kwestyę p r e l i m i n a r z a ,  
ozy iść dalej za ustanowiunym porządkiem dzien­
nym. P. N i e d z i e l s k i  za preliminarzem, hr. Ł u- 
b i e ń s k i radzi, aby wstrzymać się z dyskusyą nad 
preliminarzem, dopóki komisya rachunkowa nie zda 
sprawy. P S t a r o w i e j s k i :  zamknięcie rachun­
ków nic nie ma wspólnego z preliminarzem. P. R o­
g a s k i  sądzi, że ważna sprawa preliminarza stano­
wić będzie przynętę, aby członkowie zeszli cię 
nazajutrz na posiedzenie, radzi więc dziś jej nie 
załatwiać, aby nie pozbyć się tej wędki. Hr. W o- 
d z i c k i  byłby za tem, aby ogadaó kwestye Tygo­
dnika, ale nie jest obeonym p. Łipoman, mający 
objąć redakoyę. P. S t r u s z k i e w i c z  występuje 
przeciw, hr. W o d z i c k i odpowiada. Wreszcie dla 
braku kompletu prezes hr. T a r n o w s k i  zamyka 
posiedzenie o godz. 9 wieczór. Na tem zakończyły 
się obrady pierwszego dnia (C. d. n.)

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra­
kowskiej w dniach 16 i 17 marca.

Targ wczorajszy na Baranie odznaczył się dość 
znacznym dowozem, gdy atoli kupcy zbożowi kra­
kowscy oferowali niższe ceny od cen na ostatnim 
targu płaconych, przeto i obrot był nie wielki, przez 
co pewną część dowiezionego zboża złożono na wy­
sypki. W Końcu targu popyt o pszenicę zwiększył 
się, przez co płarcono takową o 15 groszy wyżej. 
Zyto otrzymało się w cenie. Jęczmień płacono niżej.

W Ogólo zaś targ był słaby.
Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 34— 38 

zip., żyto za 227 fint. od 29— 32 zip., jęczmień 
za 202 fnt. 25— 281/ ,  z łp , wyka za 250 fnt. 25 do 
27 złp., owies za 138 fnt. 00— 00 złp.

Tak wskutek znacznego dowozu zboża, głównie 
z wczorajszego targu z Barana, jak niemniej braku 
zagranicznych kupców i właścicieli pobliskich mły­
nów parewyoh, ruch i obrót na dzisiejszym targu 
kleparakim był słaby, tendeooya mdła, a cena psze­
nicy ozeloej tylko z trudnością utrzymała się. Żyto 
i .ęezmieó płaoono niżej; jedynie owies oiągle po- 
sznkiwany nietyłko że się trzyma w cenie, lecz za 
czelny płacono nawet wyżej.

Konsumenci wstrzymywali się od zakupna, lub 
zDyt za niskie eferowali ceny. Wskutek tego zastoju 
nie powzięliśmy żadnej wiadomości o jakich wię­
kszych tranzakcyaoh.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica ż ó łta .................................... 7 75 8-30

„ czerwoni. . . . .  8 ‘— 8 60
„ biała ......................................7-90 8'50

Żyto p o l s k i e ....................................  7 2 6  7 40
„ g a l ic y j s k ie ..............................  7 10 7 30

Jęczmień browarny . . . .  7 50 8 ‘—
„ na k a s z ę ................................. 6-75 7 45

Owies z cpfatą tonsumcyjną j?! 50 8 —
G r o c h ....................................................... 9-50 1150
F a s o l a  1 0 — 13 50
B o b i k .............................  . , 0 — 0 —
W y k a  6 -— 6 b 0
Kukurydza s t a r a .....................................8 ’— 8 25
Kukurydza n o w a .............................  7 50 8 '—
P r o s o ............................................... 7 —  7-50
Jag ły ...........................................................12-50 13-50
Tatarka .......................................... 7-50 8 —
R w p a k ..........................................  12-25 12 75
Koniczyna b i a ł a ..............................  40-— 48-—

„ czerw on a  4 5 -—' 52 —
Biała, 14 marca. Płacono za lUO kilogrm. psze­

nicy 8-50, żyta 7-50, jęczmienia 7 50, owsa 6 -— , 
kukurydzy 7-— , grochu 8 —, fasoli 8 — , socze­
wicy 19-—, jagły 11-— , tatarki 6-—, bubo 0 — , 
ziemniaków 2 60, siana 2‘80, kouiczu 3*40, słomy
1 6 6 —0 00, wełny 90 — 180, lnu 20 — , konopi 
25-— , koniczyny 55, — .

Tarnów, 14 marca. Płacono za 100 kilogram. 
pfMeoioy 8 —, żyta 7-— , jęczmienia 0*— , owsa
6-88, grochu 9 — , prosa 0- — , tatarki 0 — , bo­
bu 0 — , kukurydzy 0 — , ziemniaków 3-20, rze­
paku — •— , koniczyny 44-— , siana 2 - —, koniezu
2 90, słomy 1*55, kilo masła 0*75.

Wadowice, l i  marca. Płacono za 100 kilogrm
pszenicy 8 87, żyta 7-60, kukurydzy 0-— , jęczmie­
nia 7 ‘8u. owsa 7’10, ziemniaków 2 20, siana 3 20, 
słomy 1 90.

Rzeszów, 14 marca. Płacono za 100 hektolitr, 
pszenicy 7 20, żyta 5 25, jęczmienia 4 43, owsa 
8 1 2 , grochu 7*79, fasoli 7-60, tatarki 7-04, prosa
7-18, ziemniaków 3 40, za 100 klgr. siana 3 40, 
słomy 1-80, kilo masła 0 85, kopa jaj 1*50.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
14 marca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 50 do 
8 75 ; na wiosnę 1885 r. 8 60— 8 65, na maj 
ozerwieo 1885 8-70— 8-75, na jesień 9 00—9'06, 
Usposobienie stałe

ż v t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, 0 00 — 
0 00; na wiosnę 1885 r. 7 1 8  —7-23, na maj-czer­
wiec 7 -3 5 —7'40. Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8 -0 0 — 9 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0-00—0-00; na maj-czerwiec 1885 r. 6-28—8-32, 
na czerwiec-lipiec 6 ‘30 —6 35. Usposob. spokojue.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 0-00— 0*00, 
na wiosnę 1885 r. 7-55 do 7 60, na maj-czer­
wiec 7 63 —7-70 Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27 25 —27 50. Usposobienie lepsze.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32-60—32-75.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23 25— 23 50; galicyjska 2 1 0 0  do 
21*50, prima kaukazka Nobla w cysternie po 9- — 
do 9-10. Galioyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
23 2 5 — 23-50, N. 00 25-25 — 2&-60. Usposobienie 
stale.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
31'00 — 31*25. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 48 5 0 —49-50. Usposo 
bieaie spokojne.

Ł ój. Za 100 kilogi I sorty 38 0 0 — 3w 00.
W tygodniu od 7 do 13 marca b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

3 5 ‘------39-— , galicyjskie surowe 32'------- 35-— ,
czesane 40------- 56- — , włoskie, czesane, wyborowe
105 00 — 120*— . Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
120-— 125', podmiejski 105- — 115, wiejski 95.00 
do 105 00. Usposobienie stałe.

Ko n i o z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy­
szczony 5 1 — do 56", włoski 46-— do 50-— .

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 68" — 
do 76"— , francuska 7 8 — do 86"— , węgierska 
62"—  do 67 złr., czeska biała 5 2 — do 66- — . 
Usposobienie stałe.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1 2 5 0  do 13*25, 
banacki 12-00 — 12-50.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 23*50 — 23 75 na 
dworcu; galicyjska 22 0 0 —22-50 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22-50-22-75 gotówką—20 pro. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22-50 — 22 75 Uspo­
sobienie słabe.

Ostatnie wiadomości,
Polityka tępienia Polaków, propagowana przez 

dzienniki rosyjskie dochodzi do kresu, gdzie się 
zaczyna idyotyzm lub umysiowe zboczenie. Mó­
wią trzeba coś zrobić z Polską. Ale cóż zrobić? 
Łamią sobie głowy publicyści. N om ję Grem ia  
radzi Polakom koncentrować się w Polsce etno­
graficznej w charakterze muru przeciw zagonom 
niemieckim. Na tym gruncie kultura polska mo­
głaby przynieść pożytek. Wprost przeciwnie są­
dzą niewyczerpane w pomysłach Mosk. Wiedm. 
Cnniury Niemców w Łodzi, Zgierzu, Dąbrowie 
i Warszawie, czynią guberniom wewnętrznym 
carstwa konkurencyę przemysłową i handlową.- - 
Nadto cała produkeya gubernij nadwiślańskich 
przenika bez żadnych ograniczeń do wszelkich 
zakątków rosyjskich; zadając tym sposobem cięgi 
produkcji rosyjskiej. Taki stan rzeczy dziś do­
tkliwy stać się może groźnym w przyszłości. — 
Trzeba przeto temu najrychlej zaradzić — a sta­
nowcze lekarstwo zawiera się w heroicznej rece­
pcie. O d d a ć  l e w ” b i z e g  W i s ł y  o s t a t e ­
c z n i e  i n a  z u p e ł n ą  w ł a s n o ś ć  N i e m ­
c o m.  A gdy im się teraz odda, to zapłacą kilka 
miliardów, gdy później wezmą sami bez kopiej­
ki. Notcosti przytaczając ten wyskok katkofcskie- 
go rozumu, radzą dowcipnie w ten sam sposób 
odstąpić póki pora Anglikom Syberyę, za co mo- 
żnaóy wydusić jakie 10 — 13 miliardów, w każ­
dym razie więcej niż dadzą Niemcy za lewy 
brzeg Wisły. I  to także myśJ! Vivat segurns1

Telegramy „Nowej Reformy"
(JPryiPulne-.)

Wiedeń, 17 marca. Minister oświaty zatwier­
dził uchwałę grona profesorów uniwersytetu 
lwowskiego, przypuszczającą dra Józefa Puzynę, 
jako prywatnego docenta do wykładów matema­
tyki i dra Aleksandra Raciborskiego jako pry- 
watneg - docenta do wykładów filozofii na wy­
dziale filozoficznym uniwersytetu lwowskiego

Wiedeń, 17 marca Na. dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej lewica pod przewodem H e r o s  ta 
i M e n g e r a  wyprawiła niesłychanie skandali­
czną scenę prezydentowi S m o l c e  z powodu — 
jak zarzucała — fałszywego stwierdzenia wię­
kszości ze strony prezydenta, pomimo że ezło 
tylko o głosowanie w przedmiocie formalnym, bo 
o zamknięcie rozprawy.

Wiedeń, 17 marca. Rektor wiedeńskiego uni­
wersytetu prof. Zschokke miał wczoraj posłucha­
nie u ministra oświaty br. Conrada, ażeby mu 
oświadczyć podziękowanie studentów za mowę, 
którą miał d. 11 bm Minister oświadczył w od­
powiedzi, iż spodziewa się, że studenci wiedeń­
scy zachowają zawsze ducha patryotycznego, któ­
rego okazali podczas przyjęcia cesarza przy otwar­
ciu nowego uniwersytetu.

Buda - Pe8lt, 17 marca. BudapesUr Corresp., 
półurzędowy oigau rządu węgierskiego donosi, 
że między austro - węgierską monarchią a Niem ­
cami toczą się rokowania w sprawie obustronnych 
projektów podniesienia ceł. Dziennik ten pisze : 
„Jeżeli Niemcy porzucą swoją cłową politykę, 
szkodliwą dla austro - węgierskiego rolnictwa, to

i my nie będziemy się up.erać przy naszej no- 
w eli cłowej

Petersburg, 17 marca. Doniesienia o załatwie­
niu sporu angielsko-rosyjskiago z powodu Alga- 
nistanu były przedwczesne — spodziewają się 
wszakże , że już w ciągu tego tygodnia porozu­
mienie nastąpi. Tymczasem Bfery wojskowe ata­
kują dypiomacyę z powodu ugodowych dążeń, i 
nalegają na t o , by się w Azyi posuwać na 
przód.

Berlin, 17 marca. Cermar.ia donosi z Rzymu, 
że między Watykanem a rządem pruskim wkrótce 
nastąpi porozumienie co do ważnych punktów 
spornych.

Berlin, 17 marca. Reichsbote donosi, że wy­
jazd rosyjskiego ambasadora z Wiednia do P e­
tersburga jest w związku z projektem podróży 
cara do Wiednia. Car zamierza zarazem i nie­
mieckiego cesarza rewizytowawać za Skierniewice.

Paryż, 17 marca. Według doniesienia France 
zamierza niemiecki następca tronu o najściślej- 
szem inccgn.to udać się do Paryża i tam kilka 
dni zabawić.

Belgrad, 17 marca. W wielu mMjscowościach 
Serbii mają się odbyć zgromadzenia celem roze­
słania do mocarstw, podpisanych na berlińskim 
traktacie i do mężów stanu przychylnych Ser­
bom, memoryału, w któi/m  prosić nędą w e tn o -  
g r a f i c z n y  r o z d z i a ł  k r a j ó w  b a ł k a ń ­
s k i c h .  W Niżu uchwaliło już liczne zgroma­
dzone odnoszącą się do tego rezolucyę. W Bel­
gradzie ma być wydawane poświęcone tej spra­
wie pismo w serbskim i francuskim języku.

(Z  biura korespondet yjnegc.)

Wiedeń, 17 marca. (Z Izuy poselskiej.) Na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu radzili p o­
słowie nad tytułem : „Generalna inspekeya ko­
lei żelaznycn". flPierwaj odpierał minister han­
dlu wywody poprzednich mówców i oświadczył, 
iż rząd postępował w sprawie Izb handlowych 
ściśle podług ustawy Wyborom do Izb handlo­
wych towarzyszyła olbrzymia agitacja, które; 
nie można było się ustrzedz. Następnie od­
parł minister skargi, jakoby wybory do pilznień- 
skiej Izby handlowej m;ały być niepraw.dłowe. 
Minister występował przeciw zarzutowi p. Fur- 
tha, iż celem reformy wyborczej było wyparcie 
Niemców; — celem bowiem było stworzenie 
szerokiej podstawy dla wyborów do Izb handlo­
wych. Kładzie on wielką wagę na istnienie i 
rozwój Izb handlowych, jako niezbędnego orga­
nu dla rządu w kwestyacn gospodarskich; ubo­
lewa jednak, iż przyznano handlowym Izbom 
prawa, które je częściowo odprowadzają od głó­
wnego zadania. Co do zarzutów, iż wynik wy­
borów do pilznieńskiej Izby handlowej był nie­
sprawiedliwy, przytaczał minister stosunki głosów 
w handlu wielkim, w hajdlu drobnym i drob­
nym przemyśle, które są tak znaczne, iż nie 
może być mowy o jakichś wpływach

Przy powyższym tytule przemawiali pp. B uf 
i R i c h t e r .  P. B i c h t e r  polecał skuteczniejszą 
kontrolę nad funduszem pensyjnym prywatnych 
kolei żelaznych.

Tytuł: „Urzędy probiercze" przyjęto bez dy-

Przy ty tu le: „Służba portowa" nalegał pan 
H a 1L w i c h na zniesienie wolnego portu w Trye- 
ście i Rioce. P. W o j n o w i c z  wniósł rezolucyę, 
wzywającą rząd do uwzględnienia smutnego po­
łożenia marynarki handlowej. P. W u z e t i c z  
oświadczył, iż przywilej wolnego portu Tryestu 
jest świętym, i gdyby miał zostać zniesiony na 
drodze prawodawczej, to Tryest musiałby żądać 
odpowiedniego odszkodowania.

Przy tytule „Zakłady pocztowe i telegraficzne" 
oświadczył minister handlu, iż o ile możności 
uwzględnr skargi, wniesione przez Schoeneiera. 
Taksa od słów nie może być zmniejszoną, zależy 
to bowiem od międzynarodowego kongresu i od 
ugody z Węgrami. P. B u i g s t a l l e r  wnosi re­
zolucyę co do budowy gmachu pocztowego i te­
legraficznego w Tryeście. Po przemówieniu pp. 
W i l d t u e r a  i S a i a  przyjęty został tytuł po­
wyższy. Przyszłe posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Wiedeń, 17 marca. Zmarł tutaj wieczorem by 
ły  poseł do Rady państwa Schindler.

Berlin, 17 marca. Parlament przyjął w drugiem 
czytaniu projekt nuDwencyi dla parowców a mia- 
newicie linię australską 170 głosami przeciw 159, 
odrzucił zaś 166 głosami przeciw 157 linię afry­
kańską, przyjął kwotę 4 milionów marbk dla li­
nii austraiskiej i wschodnio azyatyckiej, w końcu 
uchwalił wniosek co do pobocznych linij do Trye- 
stu, Brindisi i Aleksandryi.

Paryż, 17 marca. W senacie rozdano sprawo­
zdanie komisyi, przemawiające za nowem cłem  
zboiowem. Obrady odbędą Się we czwartek.

Izba uchwaliła 289 głoeami przeciw 183 przejść 
do szczegółowej dyskusyi nad projektem ustawy 
o podwyższeniu cła od bydła.

Paryż, 17 marca. Izba podwyższyła cło przy­
wozowe od wołów z 15 n«. 25 fr.

Paryż, 17 mai ca. Liberte donosi, i i  Chiny 
zgłosiły się z chęcią rokowań pokojowych, żądały 
jednak zawieszenia broni, na co się Francya nie 
zgodziła.

Londyn, 17 marca. Biurb Beutera donosi z 
z Hongaongu, iż francuski krzyżownik zatrzymał

angielski statek przewozowy w cem rewizyi, czy 
nie mieści w sobie kontrabandy wojennej.

Angielska eskadra na wodach chińskich otrzy­
mała nakaz niania s, do Hongkong.

Londyn. 17 marca. GranviIle oświadczył w Izbie 
lordów, iż piątkowe zawiadomienie Gladstoue’* 
o ugodzie, zawartej między Rosyą i Anglią, że 
tak siły wojenne rosyjskie jak afgańsuie, nie bę­
dą się neprzód posuwać; nastąpiło na pedsta- 
wie depeszy ambasadura angielskiego w Peters­
burgu. Ażeby uniknąć wszelkich nieporozumień, 
polecił Granville ambasadorowi, ażeby się Giersa 
zapytał, czy przyznaje, i i  telegramy, które tenże 
ambasador wysłał, zawierające zapewnienia o za­
warciu ugody, zgadzają się r oświadczeniem Glad- 
stone’a. Nie jest rzeczą pożądaną podawać tutaj 
dalsze oświadczenia.

Londyn. 17 marca. Daily News donosi, że 
rząd odebrał wczoraj wieczór telegram od Thorn- 
tona, posła angielskiego w Petersbnrgu, potwier­
dzający wiadomość, iż Giers zgadza się na zda­
nie Gladstona o umowie angielsko-rosyjskiej, we­
dług którego przednie straże obu stron, stojące 
na granicy Afganistanu, nie powinny się posuwać 
naprzód podczas układów komisy! granicznej.

Londyn, 17 marca. Egipska ugoda finansowa 
nie została jeszcze podpisana z powodu osiągania 
się amoasodorów włoskiego i rosyjskiego; nastą­
pi to jednak nieoawóm według dzisiejszego oświad­
czenia Gladstone’a.

Ateny, 17 marca. Następca tronn arcyksiąże 
Rudolf wraz z małżonką przyjmował wczoraj 
przedpołudniem w hotelu poselstwo, ciało dypic- 
matycze i ministrów greekich. Po odwiedzinach 
u królestwa i w. ks. Pawła zjedli śniadanie u 
posła austriackiego Trantennerga i zwiedzili na­
stępnie muzea. Podczas wczorajszego przyjęcia 
król miał na sobie uniform austryacki. Wieczo­
rem zastawiony był u króla n t cześć gości obiad 
na 140 osób. Dziennik* wyrażają radewolenie z 
powodu tych wyso. ich odwiedzin
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Wydawca: D r .  L e s iw w  B o r o U s k ti*

Rubryka „Nadeałamr n w pechouzl Mf Redak- 
cyL, która też inunej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

S A D E b Ł A F E

Zdumiewające wyniki. Wielokrotnie premiowa­
ne artystyczne atelier pana Sygfryda Boduscnera 
we W iedniu, II grosse Piarrgabse 6 ,  którego 
wyborne prace znane są szeroko po za granica­
mi państwa, zas uguje znowu na wzmiankę. Wy­
konywa się tamże portrety w naturalnej wielko­
ści z jak uajwierniujęzem podobieństwem podług 
nadesłanych fotografij chociażby spełzycli. Zwra­
camy uwogę naszych szanownych czytelników na 
dzisiejszy odnośny anons 334 1 2

— W ystaw a nieustając* Towarzystw* Pnyptoiói Sztok 
pięknych w S n k ion n ioaoh  otwarta codziennie ta  godz. 
11 ij do 4ej, pi jo* poniedziałku. — Wstęp w niedziel? 15, 
w dnie powszednie 30 oentów.

— M nzenm teohniozno-priemysłowe w gmaobn Fraaoi- 
w/WiuŁ.ir otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — \vswp  
80 cant. od osoby. W niedziele od lOej de 8«j bezpłatnie

z* 100 rubli 
„ 100 mar
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3 1
S-lO

8

6% 0 .  lig.  ------ —  .
4 „Lis.y a  (t. Tow. kr. ziem.

O. Ser.
» n » w n ‘ *

„ Banku Hlp. • •
. . .  zprozŁ. 70% 

zwr.za401at 
„ sast. KróL Poi. s» rubli 100 
,  Ukwid. „ . .  100
L w ó w ,  d u is i  I * ,3 .  

f  Banku hipotecznego gai s. na i ł .  200 
? 1 Luty sast. Tow. kroił faem. za zł. 100 
i ,  .  » n « Ił . .  190
* '>% Listy sast Banka kraj. sa itr. 100 
L  » .  B an n  mpot. gai. „ „ 100

'bligacye indamn. | t ..............................
Y k %  < .ujaaTe potyaaU knńewej . . .1 
“% Oblig. knuu. Banki kral za ■tt. 100'

186 —
60 21

5 76 
8 78 

101 60 
90 60 

108 86
90 60 
96 60
91 60 
87 36 
bo on

K I  ia  
08 85 
96 60 
90 iO
89 60

384 -  
.9  70 
d l 76 
01 26 

a01 40 
102 26
90 bO 
96 76

127 60 
60 76

5 86 
9 86

91 60 
103 86
91 60 
.L 60
92 60
8c -

100 EO 
102 76 

UW 76 
97 50  

100 50

100 70 
JS  -  
92 25 

lo s  40 
1C8 35 
*■ 60, 
97 76

,  J j*  a r s z a w a ,  A u la  lt t /S .
I  '• T, y »• r 10 69 (bea bież. kap.)
4* HfcwUUryiM n, 100
% % Listy likw. Warszawy (b. b. kupj I. Bmis.

k " ” " ’ ■ • Ł6 » » .  „ „ „ ffl
W i e d e ń ,  A u la  I g a ,

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.
4‘/ ,7 ,  Beata aastr. papierowa . za iłr. 100
* * /. .  « * webrm*. . „ , i 00
l  100
4 „ ,  .  9*9- n»wa . „ . 1 0 0
t (  Losy s roku 1864 aa 260 str. sa th  100
5 .  .  - 1860 » 600 - - .  100
5 * „ .  1860 100 „ „ * i  0U
_  ’  ,  1864 be* % oałe „ „ 100
— „ „ 1864 bez % poł. „ „ 1 0 0
_  ( nw9 Beaten-Sekeia aa 42 lirów, sit. 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
100 
100 
io*5

I :

płacą

8 1
83

108
98

129
139
14
171
171

4e

100 
88 60 
96 -  
98 80 
93 60

83 40 
83 76 

108 40 
99 10 

129 75 
139 60 
143 25
172 26
173 — 

— 45 -

srebrna .  » .  100* 98 70 i 8 86
„ pap. „ • .  .  10ft 98 8 j  93 95

4 ,  Oblg.węg. 0 s t b i l8 [< ó w ił. „ „ 10tfK 9 7b 110 8
— Pożyez. pr. węg. po 100 złr. „ „ 104 119 — 119 40

T * „ „ po 50 złr. .  „ 1 $  l i g  601119 -
4% Losy Oisanskie (Theiss Rag.) .  „ 100119 25119 60

'BL1G1 INDEMNLŁAUIJNE 
6% Oblig. lndeu. Bakowlńakla a a ił i . 1/001102 bOjlM 26

5 „ Oblig. imdemizae. Galioyj. . . .  100
5 „  .  .  S iedm gr. ,  „ 100
5 ,  „ „ Węfiew. .. .  100

RÓŻNE INNE POŻYCZKL 
5% Losy Doaaa Regtlir, z 1870 .aaztakę 1
6 n .  n n i 8 8̂,.. ”
8 „ „ Serbskie po 100 franków , 1
0 .  „ Tureeklo po 400 „ „ 1

LISTY ZAST*.WW,
47,%  Listy boasn Ord. sllg. 6. zł. sa złr.100
8% . . . . . .  - ? P r- - 10®
4*/*% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
6 .  .  b a u u  mj t. gai. „ 100
5 .  „ „ .  „ z 10 % p. „ 100
6 „ „ „ „ „ . . „ 10«
5 .  Lifty zst. zkt. kr. z. w Krak 18-1. „ 100
: .  „ . „ . ao-i. „ 100
5 ” I „ „ .  » 86-1. „ 100

Luty zst. gai tow. krd. ziem. „ 100
6 .  „ Bank* anstr.-węg „ 100

a *  : : 1  ■ •* «
OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLA.. 

6 *  Albrechta . aa 800 t a .  sa sir. P.L
6 „ Ferdyj pórn. aa 900 złr. .  .  10-
4>/t % Kar. LoEbl ■ 1881300 iłr. .  .  10C
6% Kosz.-Bogum. na 300 złr. . .  100

103 2o 
102 -  
102 76

1 A  70 
108 
103 60

110 60 116 
104 26 106 —
85 30 
22 80

12S 76
98 2 i  
91 U

101 10
99 -
86 75 
99 60

100 26 
-9  50 
9i 60 

lOf fO 
102 85 
97 66

35 60 
^8 30

124 26
98 75
91 76 

101 80
99 60 
97 25

100 -  
101 -  

100 -

92 di. 
lO ł 80 
1C2 56
97 00

100 80 100 70
lOs 76 
100 69 
100 6v

106 25 
101 -

: iH 
100 
Ou 

100 
100 

1

5 „ r.» -*'lzer. *. *» aa złr.
5 „ Lw.Czer. z 1872 300 jłr  „ .
5 Moraw -Szl. C.-E. 800 złr. ,  .
5 „ Rud.lfa . na 800 ab „ „
6 „ Siedmiogrods. na 200 złr. „ „
6 „ Lomb. (Sidb.) u  500 fr. za sztukę
5 „ Pizm.-ł uj I. Em. 200 złr. „ 100
5 „ Nordoaty . sa  300 złr. u  str. 100

L O S Y .
Kred. dla Kina. i  prą. na 100 złr, w. a.
L i.rr  . . ‘ua 40 Złr. m. k.
TowŁ * . żegl. Drnaju u  100 złr- w. a. 
Iusbruck . . • . na 20 łr. w. a.
Keglewieh . . • . n» 1>j iłr  m. k.
Krakowskie . . .  na 
Iiublańss™ • • **
G.nei (miastaBudy), na 
j-uf, • • ■ “
Ozerwonego Krzyża . na 
■’zsn» Krzyża węg . na
Rudolfa........................ na

. na 

. na
Saiw ,
Baloburgskie . .
S t  Genois . . .
Stnniilawow.1 ie’ . 
47,% Tryestyńikie 
4%
Waldstein . . .
Windisci*r* rtz .

20  z łr . w.
20 złr. w.
40 z łr . w.
4 0  z a  m .
10 z łr . w.

5 z łr .  W.
10 z łr .  w.
40 z łr .  ml k. 
60 z łr . w. a. 
4 0  z łr . m . k. 
20 z łr .  w. a. 

na 100 z1*, m. k. 
aa 50 d l .  w. a. 
na z i .  sz. k. 
na fiO s tr .  jb. k.

na
na

pfłCH |
83 83 30

74 luj 74 
118 f ^ l i a  76 
99 SOl 99 70 

194 C0195 U' 
IO j 100 0

99 — 99 60

179 -
48 50 

114 60
19 75 
19 76 
19 — 
*8 -  
4 t -  
89 60 
16 — 
9 J  

19 25 
64 60 
22 75
49 -  
24 -

180 -  
68 50  
29 76 
38 —

179 60 
44 25 

116 50 
20 26 
20 25

24 -

40 Z  
16 49 
9 50 

2u 96 
to -  
£8 50 
4wr,50

181 j60
69 60 
80 25 
89 -

AKOYE BANKOWE. 
5% Anglobank..............................a
6 .  Bannuereu. Wioner

12<> itr  
l u b  i tr ,

tUtą | Ięd̂ ~

Kredyt, dla handlu i prsem. na 160 itr. 
Kreditbank węg. allg. .
Landorbaas . .
Anstre-węgiank. . . .
Uaieabańk . . . .

J10 itr. 
loO tt 
800 itr. 
100 itr.

105 26 106 76 
107 25)107 50 
SOl 40 Sol 70

AKOYE KOLEJOWE.
6 „ Alfóld Fiume „ na 200 itr.
6 „ o*d.nki di Nordbahn . . a  1060 „
6 „ Franciszka Józefi . . .  aa 300 „
6 „ Karola Ludwika . . . . aa 203 „
4 „ Koszyvik»-Boguóusk. . . na 200 .
5 „ ~  WuWłko-Lzeruioa. Jaaay . u  ZOO ,
5 „ R u d o lfa ...................................ua 3 0 1 „
6 „ Sledmlogredzkii . . .  aa 200 „ 
b „ 8t3atselseabahs państaewa, ua 200 
b„ Lombardy (SbUbaha) .  u  200

W A L U T Y .
Dukaty p a w  ważae . . . .  aa sasakę
20-to F r a a k ó w k ............................„ „
20-to Markowka . . . . .  „
Pół-Impcryały roa. peta. ważne ,  „
Funty s z ta r l in g i .........................B „
Tareokk h ą  słoto . . . . .  „
B u b o ^  wtmkte . • • , . a n
Babla payl«w « . . . . ,  ! * •  •

SIO -  
108 60 
864 -  

74 80

186 76 
U l 0 -  
210 60 
266 76 
161 76 
323 75 
186 60 
i8~. 7ł 
i0 6  30

« a

5 80 
9 80 

12 11 
10 l b  
18 Ib  
] l  U 
W 71 

U 7  31

81* 60 
loH 93
ODO —

74 60

187 U  
3 4 6 6 -  
811 -  
267 26 
1»? 26 
Z h  21 

87 — 
166 26 
«Co 60 
189 -

t a
9 b i

12 18 
10 la  

A* 
U la 
48 dilir 6o



N i. u s . N O W A  R E F O R M A . Kraków 18 Marca 1885.

Oodziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewani* pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu 
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może b y ć  w każdym piecu i pa­

lenisku użyiy.
Oelem przekonania się o dobroci obalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznia na własny koszt.

5 0  klg. koksu
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie e o  ct. w. a. z odstawą do domu.
u, u n Zarząd Zakłada gazowego

W  K R A K O W I E .

We środę d. 18 marca
odbędzie się w kościele 0 0 .  Fran­
ciszkanów p godz. 9 7* przed poi.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
il duszę ś. p.

j o z e f a  mm
na które pozostali rodzice, bracia 
i krewni amatłego pobożny Publi­

czność zapn»aą)v 817 1 8

Podziękowanie,
W nieutulonym żalu pogrążeni, po tak 

dotkliwej utracie nkuchanogu eynt i brata 
sw. p. j ó i e t a  i i ]  n c t e i  a ,  składają 
ninit :i"em naj-erdecznijjsze , B ó g  ■ «  
p U l  “ wszystkim Przyjaciołom i Zna­
jomym umarłego, jako też Stowarzysze­
niom i P. T Szanownej Publiczności za 
okazane im współczucie i liczny adział 
w orszaku pogrzebowym.

J ó z e f  i  M a r y a ,  
rodzice.

L e o n a r d  i  C e le s ty n ,  
838 1 bracia.

Sadzonki Chmielu
z najlepszych chmielami sataukich roz­
syła firma L .  Ł i b l ,  handel chmielem 
w Sacu, począwszy od d. 20 kwietpia. 
1000 sztuk oadzonek wraz z przesyłką 
xe Sacu 7 złr. Uprasza się uprzejmie 

o rychłe zamówienia. 332 1 6

H MBOfcrążcy
zn&ida mi. d

dla sprzedaży obrazow 
zna-dą stałe i zyskowne zajęcie. — 

Oferty M. S zan u m w au  w P o z n a n i u , ,  
ul. Wodna Nr. 2. 336 1 8

Portrety
w ufttaralue., włelkcśn pod/ag każdej fotografii, 

f.eoką  lub olejno.

R ęcij nę  jak ■ »,«r.en podobieństwo}
Fei g ra ta  pM utaja{uutarąicoąa. Cenniki dar­

mo i opłsraie.
Premiowane artyityoine atelier 
a i e f T r M  kt e d a i o b o r ,

Wlea, U, PfarrgMe* 0.
Zastępca w K r  a z o w e p. L. L sM t,

ol. Plor/anaka. 388 10

■ i  P r a w d z iw a  ta tu tr e k i m

M a l a i g ł i « 8 e c t

p łd łn g ^ o a b ió r tT ^ ^ ^ tó y ^ ^ ó M e ^ ^ j^ S S -  łtńi 
w KlóeterSeUburgn

ardzo dobra, prawdziwa Malaga
akomity środek wzmacniający dia lad»,i osła- 
enyoh, obory oh, reknowraieep-ntew, .n ę c i  jtd 
przeciw riede**-»w i okorebow żołądka

W »/, i */, oryginalnych flaszkach pod znakiem 
och. onnj m, zabezpieczonym ustawą

HlSZPANSKsEGO HANDLU WIN V1NAD0R 
w WIEDNIU w itAMBURGU

po eonach oryginalnych za flaszkę złr. 9  ct. 5 0  
i złr. 1 et 3 0  

Następnie różne Wina wyborowa zagraaioz-e 
we flaszkach oryginalny- h i po )ryginalnych 
eonach w Krakowie dostać można n panów: 
Jabwba Barberoirekiego, drogni»*y lara  Kosza 
i Jana Miki i Sp., właśc. handlów delikaUsan > 

Uprasza się o baczne zwracanie uwagi 
aa znak „Vłnaćor“, i nalaną zabezpieozony znak 
oohronny. gdyż w tym tylkc razie ręozv się za 
bezwzglęćj^ prawdziwość i dobroć 321 1 4

W ie lk ie  terno
ehe* każdy wygrae. a bliższe wskazówki w tym 
eeln daje profesor RUDOLF ORLICE, iłyuny wy­
dawca Matematyki n  B e r l i n i e ,  S. W Frie- 
driohstrasse 21. — Na s&żde zapytanie o r-ym i 
się natyoh d  ast odpowiedź darmo i opłatnic, 
wraz z wykazem najnowszych tern wygranych, 
jako tea kalendarzem loteryjnym na rok 1885.

312 1 3

W Szczawnicy
jost zaraz d o  i j t n e d u i a  za umiar­
kowaną cenę n O H  pod 1. 198, skła­
dający się z 11 pokoiow z meblami i 
kuchnią, w bardzb dobrym stanic, na 
przyjmowanie gości kąpielowych —  mię­
dzy Miodziusiem a górnym Zakładem 
zbudowany, otoczony małym ogródkiem.

267 8 8

oszakąfr pOMny b.uoua/t- R aoroopoadocta,
■O nagazym era Świadectw* i mknmendacye 

inbne. Najpożądańszym dzla rolaloze-maazy
’ którym kompetent od lat 12 bez p r  ■ ■ 

> pracom. Poiradniosąoym stosowne honora­
mi — Adres: I . .  w. Ł . 3 8 9 . ru ian te
w 6 w. 825 2 2

L. 1900.

ogłoszenie.
Grnuiii Biasta Stanisławowa oddaje w drodze ofert pisemnych 

w przedsiębiorstwo budowę koszar stałych na pomieszczenie; jednej 
dywizyi c. k. artyleryi ciężkiej.

Cena wy wołani i na całą budowę wynosi 186.381 złr, 16 Ct. 
Termin do wnoszenia ofert oznacza się na dzień 26 marca 

1885, w godzinach od 10 zrana do i z południa.
Możua wnosić oferty na całą budowę lub na poszczególne 

działy (grupy) robót.
Wysokość wadyum tak na całą budowę jak i na poszcze­

gólne działy podaną jest w szczegółowem ogłoszeniu.
Plany szczegółowe, kosztorysy i warunki licytacyjne są do 

przejrzenia w Urzędzie budowniczym każdego czasu.
Z M agistratu król. miasta

823 8 3 S t a n i s ł a w o w a ,  dnia 11 marca 1885.

Ogłoszenie. 81 9 10

Henryk Schmidt, Aitona pod Hamburgiem, istn. od 1858
rozsyła pocita c p t a t m e ,  n m a m a c z m e j iz e  tow ary, pasowane y  5  k l .  woreczkach lab 

p-czkoch, po najumiarkowan-zyon o; ł - c j ,  a mianowicie:
Maooa :s*luej.jlna i yojrowt. u r .
iava Mtaaaa, u  oto branan.it wyoorowa 
heooa part., i i-zewyborn-, wydajna 
Jawa zron , wie.Koz-arniata, mooaa. wyb. 
Ceylea pśrfowa, p»».ewyo., bardzo moona 
Doyioa p iart., aMyświetna* uoom. 
fioyioa wieiaoziara., niobie kozi i l , moc. 
Caba, zietona wybór iwa, moona, wyd. 
Jawa zieiaaa w ielsez-aii., przyj, moona 
rorterioo  ©eona delikatna 
Gaatemala wyo. łagodna 
Santoa, najlepsza, wulkoz., b. moona 
Campiaaa naj<zyjeieju<t, mocna, <ryd.
Rio prawdz. mocna, ozysta 
nyż nofowy uąjl. złr 1.30, 1.50 i 
Sago portowa prawa. v.sonodnio-ind. 
Migdały stodicłe, w ićlłie wyh erane 
ffodzyjkl anłi jiz  psi tek 
Ele-ie rodzynki największe przebrane 
Cakior trzcinowy wsch -ind. w kostkach

! łid. śred.-ziarn. 1 k złr. 2 2 k. złr. 3.75Kawior Ural. gt ziam. 1 k. zł. 3.16, i  k. zł 5.9
..............................  1 2.05

2—  
3- 0 
2. -

5.60
5.50
M O  F iolo lH o Bukllngi, tłuste, oa. 45 r it. akrz.
5 .-  u lu lS llO  Sproty trwała, ca 100, 2 skrz.
5.60 Węgorz ReleÓ, 2 1/* *-b«o®. « .  2.30, 6 k. 
5.30 Sardynki ruskie, wyśmien, 120 pzt. becz,
4.oC IsiandZKŁ rwana z ryb bez o-ci
4.50 Śledzia pełne hoicn l., iaj^ ększe, 2ji szt.

5.10 
4.6v
3.70
3.70
3.50 
1.80 
1.80 
4.80
2.10

Śledzi** tłuste kupieckie, 30 albo 45 szt. 
Sleozie delikat soi. drobne, około 200 szt. 
Saroeit oraL^nckie, 1 k. złr. 2 .—, 2 k. 
cosoś I n u m e r  za 6 paszek

Atniaio Ja^° *0: morł
R ju j l  pW luiu ^abliau, Miętus 
Ostrygi świeże, żywe, oLoło 50 szt. skrz 
Jamalca Rum na  ̂ epszy 4 litry
Cognac de Champagns najlepszy 4 „ 

« .,»  jT l z Congo, mocra k lo
2-50 HfiFll3T3 Souchong, przyj, aromat. „ 
1.10 Peoco kwiat, wyborna, moo. „

2 .-
.70

1.80
1 .5 
3.15 
3 . -

175 
2.30 
4.50 
7.55
2 30 
2.00 
5.70

8?aWa jiarowa Gykoryi i snrogatów Kawy
g Antoni Rozmanit — Kraków

poleca C y k o r y ę  P r u g e k ą  g o r z k ą ,  wyrabianą z krajowego suro- 
Q  wego materyału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i go- 
O  ryczki Cykoryi właściwej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować 

może ze w szystkim i znanemi fabrykatami tego rodzaju.
^  Tudzież K A W łj j  ś r n i o w ą  f r a n c u s k ą ,  czyli eykoryę śru­

tową, preparowaną na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty 
kawy podlegają ścisłemu nadzorowi władzy. Oykorya nie jest tam ztaną  
w formie u nas tak powszechnej, jako trudnej do kontroli, tylko w po­
staci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego przymioty łatwo spcaw-

8 dzić. Klarowny odwar tej cykorii odznacza się ciemno-czerwoną barwą, 
tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako przy­
mieszka do robienia czarnej kawy.

1 ^ * *  Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach 27* 10 2ó
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W  d u i u  1 5  m a n a  1 8 & 5  r .
otwiera niżej podpisany 

w  K B A K O W I R  
w Rynka głównym, linia A-B Ni. 44 na I piętrze

II

Nader ważne ogłoszenie!

Padaczki. §Kiedy nawet pu cięgłem używaniu bromku potasu nie można stwier- j-
dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się F
nakoniec sporządzić środek leaarski, dający pewny skutek. Leczy pewnie *
i griintównie we wszystkich wypadkach p r z e w le k ły c h , co jest rzeczą na- v
dar ważną dia wszystkich, którzy dotyohczas nie znalezh środka na tę 
str>< ei > chorobę Liczne pochwały i zaświadczania od osób z wszelkich 
żianów. Środek lekarsici potrzebny do przeprowadzenia kuracji wraz z opi­
sem i opakowaniem urjginalnem za nadesłaniem 20 franków, lub za po­
braniem pocztowem. Uprasza się o zamówienia wprosi pod moim adresem.

S. Riebschlager, Specialiste. a
B e r l i n ,  S j  B r a n d e a b u r g s t r a s s e  35.  280 ‘ "

a  a  o o i pi

OBWIESZCZENIE.
Z puwodu, iż zwołane na dzień 8 marca r. b. za rok 1884 

XV porządkowe zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Członków Towarzy­
stwa zaliczkowego nie przyszło do skutku, zwołuje się na podstawie 
§ 12 ostępu końcowego 6 i  7 Statutu, drogie

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością“ 
na środą t. j. dzień 25 marca 1885 r., 

które się udbędzie o godzinie 3 popołudniu 
w Sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu

przy placu Franciszkańskim.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, 
jakoteż czterech weryfikatorów

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocz­
nych i bilansu za r. 1884.

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wj płacić - się 
mającej Członkom.

4. Wybór ośmiu członków do Rady nadzorczej, w miejsce ustępu­
jących z kadencyi r. 1882.

Prezes Rady nadzorczej
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie, 

299 3 8 f Spółki zarejestr. z nieogr. odpowiedzialnością'.

(Cafe-Restaurant) 
na spo3Ób zagraniczny z komfortem urządzone.

Doświadczeniem dziesięcioletniej pracy w tymże zawodzie wzbo­
gacony, oddaję lokal ten w tem przekonaniu do użytku Wysokiej 
P. T. Publiczności, źe zaskarbię sobie tak wyborowemi potrawami, 
jakoteż i oryginalnemi napojami po przystępnych stosunkowo cenach 
względy Wysokiej P. t .  Publiczności, a nadmieniając nadto, że 
przyjmuję wszelkie zamówienia tak w lokalach zakładu jak i do do­
mów prywatnych, i abonament na obiady i kolacye, polecam zakład 
mój raz jeszcze wzgięaom Szanownej P. T. Publiczności, pozostając 
z Wysokiem poważaniem

Ł. Bogusiowicz.322 3 7

D n a  i  G o ś c i e c .
Wyleczenie z»pom cą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Laville.
I I K I E K C  l e i i j  te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w pnewlekłym . 

K i flaszkach powinno być zafwi, rdse&ie rrądu 'rano. i podpis. ,
Składy w aptekach * droffueryaoh w  K r a k o w i e  na ik łidzie  ^ , 7 -  j-*~~
w aptece Wiszniewskiego w dzerniov.oarh r  aptece Bełdowicza,

w Broda oh w apt-ce Franzosa.
Skład główny n F. COMAR, 28, rue Saint-Ulaadr. Paris.

Na ty ozenie posyła się broszurę z o ja, eman 191 6

Największym wynalazkiem teraźniejszości 
jest

Fran . Pa lm a
prawdziwy 309 2 10

Zamorski Proszek przeciw Owauom.
Jed ju y  Skład główny na Rallcyę w Krakowlą 
u jAN/. KROCHMALAKILiGO- prz; aliuy Fiuryań- 

skiej Nr. 28, róg ahoy Ś. Marka.
P n e w y ż sz *  w sze lk ie  inne  do ty ch czas  w ynalez ione  

ś ro d k i p rę d k ie m  i pew nem  w y gub ien iem  do szczętu  
w raz  z g n iazd am i tychże, i o sw obadza ty m  sposo­
bem  ludzi, zw ierzę ta  dom ow e, ro ś lin y , k rzew y . P rz y  
odpow iedn im  u ż y tk u  od n ieznośnego  n a p as to w an ia  
ow adów , a m ianow ic ie  p rzez  p lu sk w y , p ch ły , szw a- 
by , k a ra k o n y , s tonog i, m ole, m uchy , g^sionn ice, 
m rów ki, k o m ary , p ta s ie  m o lik i, p o ln e  p lu sk w y  i  t. d.

W y n a lez ien ie  tego p ro sz k u  i sposób  w yro b ien ia  
tegoż n a b y ł w y n a lazca  podczas swego d ług o le tn ieg o  
p o b y tu  w Z jednoczonych  S tanach  w A m ery ce  i p rzez  
p o w ta rzan e  podróże  w g ła b  k ra ju  n a b y ł g run tow ne 
d o św iad c z en ie , k tó rem  poszczycić  s ię  m oże; ten  
p ro szek  n ie p sg je  p o w ie trza  w p o k o jac h , j a k  to 
p rzeciw nie  inne  n a śla d u je c e  tego  ro d za ju  śro d k i 
czyn ią, k tó re  ty lk o  z p ach n ą cy c h  z ió ł eu ro p e jsk ich  
się  s k ła d a ją ,  i d z ia ła ją  n ie szk o d liw ie  na  o rg an a , do 
o d d y ch an ia  ta k  ludzk ie  j a k  i zw ierzęce, a le  za  to 
je s t  tem  zg u bn ie jszym  p rzez  swe d z ia łan ie  d la  ow a­
dów  w  dom ach , k u chn iach , m ag azy n ach , s ta jn iac h  
się  zm y d u jący ch , k tó re  się  ty m  ś ro d k iem  z ła tw o ­
ścią  i  w n a jk ró tsz y m  cżasie  n a  zaw sze w ygub i; a 
szczegó ln ie  zalecam y  do tego g u ta p e rk o w y  m ieszek , 
um y śln ie  na  ten  cel z rob iony . M ieszkiem  ty m  m o­
żna  p rzez  n a js łab sze  ściśn ięc ie  na d a le k ą  p rz e s trze ń  
w y try sn ąć , i  Szpary i ich sied z ib y  z asy p ać . S k n tk i 
są  p raw dz iw ie  zad z iw ia jące .

F r . P a l m a  P ro sz e k  z am o rsk i p rzec iw  ow adom  
je s t  ty ik o  pod Wyż w spom nioną  p ieczęc ią  do n a ­
bycia  w p u szk ach  b la sz a n y c h  po cenie * 20, 40, 60, 
80 ct.; 1 z łr ., 1.50, 2 .50, 1 k ilo g r . 5 z łr . — M ieszek  
g ^ ta p ą rk o w y  po  cen ie  40 ct.

Z aszczy tne  po ch w ały , ja k o  w y szczeg ó ln ian y  za 
n a jlepszy , p o s iad a  od w ia rogodnych  i w ysoko  u w a­
żanych  osób.

N a p ro w in cy ę  w y sy łk a  n a s tę p u je  o d w ro tn ą  pocztą, 
z czem  mam] z asz cz y t p o lec ić  s ię  P . T. P u b liczn o śc i.

Obszar dworski
w Oalicy. zachodr.it5], niedaleko Tarno­
wa, przy samej kolei żelaznej i szosie 
wjedeńskiei, ma do wypuszczenia w dzier­
żawę z wiosnę hurtem lub na morąi 
częściowo, komasowany kompleks g-un- 
tow ornych, 150 do 200 morgów. — 

Bliższa wiadomość w kancelaryi W go 
Dra Serafińskiego, adwokata krajowego 
w Bochni. 323 3 3

Kilka parcel pod budowo
przj ulicy Rajskiej 

j e a t  d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość u właściciela przy ulicy Kru­

pniczej Nr. 15. 328 15

Ib worek
ns. przedmieściu z Dardzc pięknemi mu- 
rowanemi budynkami, wraz z dużym  
ogrodem, z inwentarzem żywym i mar­
twym, wraz z kilkunasto na morgan. 
giuntu, je s t  d o ,  a p r / n d a n ł a  w  bar- 
Uio przystępnej cenie. — Wiadomość 
»  sklepie rylowniczym przy ul Szew­

skiej Nr- 5, w Krakowie.
316 3 6

Zdolni agenci,
obznajomieni w sprzedaży m aszyn1 do 
szycia  na raty, zostaną natychmiast p.-z>- 
ięci za stałem wynagrodzeniem Iph też 
za znaczną prowtzyą.

Oferty składać należy pod adresem: 
Zarobek" poste restante, fcr  a Ló w, ' 

268; 5 6

WINO SZAMPAŃSKIE
Pierwsza galicyjska fabryka W IN  

Szampańskich

L. H erzig
w Podgórzu pod Krakowem

wysyła na obslaliinki Iranko i odwro­
tnie za zaliczką uajlej>A Z «  

W I K O  b Z A M P A t f S K I E  
w koszykach po 4/i butelek, 

za 7 , but. po złr. 2.
21,' JO

OOOOOOOOOOOOOOO
9  Wprost 9
q z  Am eryki południowej q
~  1 sprowadzoną a

0 « J *»®rną kawę 0
pol<-ca

.Siriusz
(Artur Lościeki)

Stłail lav7 vi Lvavie,
Ctiorąecrymia, Nr. '42, na dole. 

Kosztuje w miejsca
1, kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60,

na prowincyę
4 »/4 kilo złr, 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 8 . 2 0  

0  ...................................

§00

iranoo

0 
4  
0 
o
0 
0

1
c

135 14 ? Q

Iriaterye na suknie
t y l k o  z  t r w a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny Bredmego wzrostu 
3 1 0  m e t r a  na j e d e u  u b i ó r

za złr. 4 .9 0  z dobrej wełuy owczej;
„ „ 6 . - 7 ,  lepszej wełny owczej;
n „ JO . z wyborowej wełny owczej;
„ „ 1 S .4 0  z najprzedniejszej w. owcz

Pialdy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe mat rye na ubiory, spo­
dnie, zarzutki, surduty i płaszcze, tyfle, com- 
mis, baje, kamgarny, jzewioty, materye try- 
aotowe, sukua damesie i na pokrycie bilar­

dów, peruwieny, dosking poleca

i m  Jan StifcaroMy, hjmh
Skład fabryczny w B e r n i e .

P r ó b * k J  J ra k j k o .  Kartony z próbkami 
. a panów trawcow n i e f r a n k o  w a n e .  
P o s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złr. 
f r a a k o .

Po.iad-m  nieustający skład snkier warto- 
śui iŁO.OOO złr. w. a. i rozumie s ę, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele r e ­
s z t e k  długości l  do 5 metrów, wskute.- 
ezego jestem zmuszony sprzedawać takie 
re.ztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka­
żdy rozsądnie my.ląoy ozło-.iek zrozumie, 
iż nie można posyłaó p r ó b e k  takich re­
sztek, gdyż pizy kilkuset zamówieniach ta- 
kioh próbek nioby z resztek nie pozostało; 
jest to więo jawnem oszukaństwem, jeśli fir­
my h.ndlow bukioo ogłas.oją próbki resztek, 
a próbki tak.e pochodzą ze sztuk a nie z re­
sztek, z czego iatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania

R e s z t k i  nienauajnce się, mienia się lab 
odsyła się za nie pieniądze.

K o r e s i f o n d e n e y e  przyjmuje się w ję­
zyku niemieckim węgierskim, czeskim pol­
skim, włoskim i franouskim. 178 10 24

Trawa miodowa
(Iiolcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na gruuta suche lab 
mosre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje i  z ł r .  0 0  c t . ,  przy 
zakupnle naraz 1U  k o r c y ,  dodaje sic korzec 
bezpłatnie.

Zamów.euia uskutecznia JT. R n l s i e w k c z ,  
skład nasion w B o c . u i .  1 9 9 30

Schulz A Stachowicz
Kraków, ul. sw. Anny 1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe 1 gusto­
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
maieryały po nader umiarkowanych ce­

nach, a m anowieie * 
ubiania letnie od 20 do 45 złr

m wizytowe &d 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr,

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spoditM od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i meniykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę­
cząc, polecają się łaskawym względom  

P. T. Publiczności. 224 20 30

Ważne dla Lairiego
chorego na nerwy.

Jedynie ca pomooą e l e k t r y c z n o ­
ś c i  można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów induk- 
Oyjnycłi (maszynek do e.ektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obohodzić, 
nie powinno brakować w żadne, rodzinie, 
Dna, gościno, osłabienie, ból zębów i cier­
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe choroby leczy mój apara t in­
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wiaz z dokładnem objaśnieniem sposobu 
ożycia kosztuje 8 złr. Jedynie można na­
być odemuie wprost.

Dr. F. Beeck, Tryest,
2, Via Pondares, 2.

20? 8 18

Cc miesiąc świeży transport. 

►OOOOOOOOOO

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowiednie- 

mi zabudowaniami, składające s ię . 
lszy  z 455 morgów ornego pola,

128 „ łąk i pastwisk;
2gi z 423 „ ornego pola,

65 „ łąk i p astw isk .
W g ; u i  do p rz e jrz e n ia  w Z arząd z ie  

dób i Sokołów pod  R zeszow em  342 2 10

ZATWARDZENIU
zapobiega si^ i leczy przez użycie

Pałę! M l  CAU7M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; poniewa składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me­
toda użycia r polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułKi Cauyaiua znajdowały się we Cakoni- 
Itaoh włożonyoh w pudełeczka kartonowe i a> y na 
każdej pigułce zn a / ował się napis C a n r a i n .

W Paryżu w aptece Pana R e h a n t ,  rue Faub, 
St. Denis 1*7.

Dosu.ó można w K r a k o wi e  w apteka cl pp. 
W. fiedyka, J . Trauozynskisgo i K. Wiszniew- 
■kiego, — we Lwowie w aptece p. Ruckera i n 
p. K slikits Krzyżanowskiego, — «  Poznaniu 
w apt. D rs Mankiewioza, — w Brodach w aptece 
p. M. Kullaka i Franzosa, — w Cr-m/iwcaoh 
w aptece p. iiolichuwikiego. 133 7 *2

I D  O  M
czynszowy kilkopiętiowy, położony w bli­
skości Rynku, d o  i p r s e d a n l a ,  wy­
łączając pośreaników. Bliższa wiadomość: 

Piat Dominikański, 117 piętro Nr. 3 
V )* • " 2̂80 4 o

Z drukarni Związkowej w Krukaj ia. Odpowiedzialny unędoa drukarni: A. Snwawsw.


